
Pogoda
Dziś będzie częściowo pochnur- 

nie i łagodnie, tempearatura w 
dzień do 83 stopni, w nocy 65 
stopni.

We wtorek będzie częściowo 
pochmurnie, temperatura do 84 
stopni.

Wschód 6:13, zachód7:29.
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Kalendarzyk
Dziś Dodniedziałek. dnia 

29 sierpnia — Ścięcie Św. 
Jana, Sabiny.

Jutro wtorek, dnia 30 
sierpnia — Feliksa, Róży 
z Limy.

Pojutrze środa, dnia 31 
sierpnia—Rajmunda, Marka..
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RPA ZANIECHAŁA PRÓBY ATOMOWEJ
Kłopoty Gospodarcze Komunistów

Albański 
Atak Na Titę 
Londyn (DP) — W stolicy Albanii,

Tiranie, rozdano dyplomatom bro
szury atakujące prezydenta Jugo
sławii Titę. Dyplomaci albańscy 
w Belgradzie krytykują jego wizytę 
w Moskwie i w Chinach.

Atak albański na Titę był naj
wyraźniej zsynchronizowany z jego 
wizytą w Związku Sowieckiem i za
powiedzianymi podróżami do Płn. 
Korei i do Pekinu. Akcja albańska 
przybrała formę 36-stronicowej bro
szury, w której przedrukowano wy
głoszoną w r. 1965 w czasie wizyty 
Chou En-laia w Tiranie mowę szefa 
albańskiej kompartii, Envera Hoxhy.

W mowie tej przywódca albański 
zapowiedział uroczyście ścisłą współ
pracę z Chinami w celu zachowania 
czystości linii marksizmu i leninizmu, 
atakowanej przez sowieckich i innych 
rewizjonistów.

Część tej mowy dotyczyła Jugo
sławii. Znalazł się tam m.in. nastę
pujący ustęp:

“Titowscy rewizjoniści kroczą 
jasno określoną i niekamuflażowaną, 
jawnie wybraną drogą. Działają w 
całkowitej i jawnej jedności z kapi
talistyczną burżuazją, socjalną demo
kracją, w otwartym przymierzu i na 
usługach imperializmu Stanów Zjed
noczonych”.

Zapytany o tę mowę Hoxhy, jeden 
z albańskich dyplomatów w Belgra
dzie oświadczył, że powyższa analiza 
jugosłowiańskiego rewizjonizmu jest 
w dalszym ciągu w pełni aktualna.

Prezydent 
Somalii 

w Moskwie
Nairobi. (UPI) — Oficjalna radio

stacja somalijska w Mogadishu po
dała wiadomość, że prezydent Siad 
Barre z gronem dygnitarzy udał się 
wczoraj do Moskwy na zaproszenie 
rządu sowieckiego.

Wizyta ta jest niewątpliwie próbą 
złagodzenia kryzysu, jaki powstał w 
stosunkach somalijsko-sowieckich, 
gdy Somalia udzieliła poparcia par
tyzantom z pustyni Ogaden, walczą
cych z wojskami Etiopii.

Somalię i ZSRR łączy tzw. “pakt 
przyjaźni”. Związek Sowiecki uzbroił 
i wyszkolił somalijskie siły zbrojne 
i do dziś przebywa w Somalii około 
6,000 sowieckich “doradców”.

Sprawa Ogadenu stała się jednak 
“kością niezgody” i od kilku tygodni 
trwa sowiecko-somalijska wymiana 
oskarżeń. Politycy Somalii, pragnąc 
zmniejszyć swoją zależność od sowiec
kich dostaw zbrojeniowych, podjęli 
starania o zakup broni w państwach 
zachodnich. W wyniku tych starań 
Stany Zjednoczone, Wielka Brytania 
i Francja wyraziły gotowość sprzeda
nia Somalii małych ilości broni de
fensywnych.

Zapraszając somalijskiego prezy
denta, Moskwa pragnie ratować swo
je wpływy w tej części Afryki oraz 
przyjść z pomocą Etiopii, której woj
ska, walczące na froncie Ogadenu 
i na północy z secesjonistami erytrej- 
skimi, doznały serii porażek.

Bejrucki dziennik “An Nahar” przy
niósł wiadomość, że Moskwa podję
ła próbę doprowadzenia do spotka
nia oficjalnych przedstawicieli Addis 
Abeby z przywódcami secesjonistów 
erytrejskich.

Cholera w Malezji
Kuala Lumpur (UPI) —W malezyj- 

skim stanie Sarawak zanotowane 
dwa dalsze wypadki zachorowań na 
ehoiurę. Oa’czasu wybuchu epidemii 
w Kwietniu br. stwierdzono 131 zacho
rowań.

Ujemny 
Bilans 
Płatniczy 
Konieczność 
Zmniejszenia Importu 
Towarów z Zachodu
Moskwa. (NYT-DP) — Sowiecka 

“Gazeta Ekonomiczna” potwierdziła 
fakt, że w bilansie płatniczym ZSRR 
powstał szybko rosnący deficyt, ale 
zaprzeczyła kategorycznie stwierdze
niom prasy zachodniej, że granice 
zdobywania przez Sowiety kredytów 
na Zachodzie zostały przekroczone.

Wspomniana gazeta stara się wy
jaśnić, że zdobywane kredyty stano
wią “obustronnie korzystną współ
pracę,” ponieważ przyczyniają się do 
ożywienia gospodarczego w trapio
nych recesją państwach zachodnich, 
i że podyktowane są nie tylko moty
wem zysku, ale także założeniami 
detenty.

Dla odwrócenia uwagi opinii pu
blicznej od sowieckich trudności 
gospodarczych, organ rządowy “Izwe- 
stia” wykazuje, jak bardzo pogłehia 
się deficyt w bilansie płatniczym 
Wielkiej Brytanii i Włoch i głosi, że 
na Zachodzie “dojrzewa kryzys prze
mysłowy.”

Oficjalnie opublikowana statystyka 
(Dokończenie na str. 6-ej)

Konferencja 
Gubernatorów 

z Południa
San Antonio, Tex. (UPI)—Lojalni 

wobec Prezydenta Cartera uczestnicy 
tutejszej konferencji gubernatorów, 
starają się nie dopuścić do uchwale
nia rezolucji, potępiające rząd ame
rykański za negocjacje zmierzające 
do przekazania Kanału Panamskiego 
pod całkowitą kontrolę Panamy.

W konferencji biorą udział guberna
torowie z 17 stanów oraz Portoryko 
i Wysp Dziewiczych.

Wniosek rezolucji potępiającej ro
kowania z Panamą przedstawił gub. 
stanu Louisiana, Edwin Edwards, 
który uprzednio zyskał poparcie dla 
podobnej rezolucji w legislaturze swe
go stanu.

Gubernator Kentucky Julian Car
roll—przewodniczący komitetu rezo
lucji—przeciwstawia się takowemu 
sformułowaniu dokumentu i ma na
dzieję, że uda mu się zgromadzić 
dostateczną liczbę głosów żeby zablo
kować przyjęcię rezolucji Edwardsa.

Gubernator Alabamy George Wal
lace nie uczestniczy w konferencji 
ponieważ planuje zwołanie specjalnej 
sesji tamtejszej legislatury.

Gubernator Teksasu Dolph Brisco, 
który przewodniczy tegorocznej kon
ferencji gubernatorów z południowych 
stanów oświadczył, iż jest przeciwny 
nie tylko traktatowi z Panamą lecz 
także udzieleniu amnestii nielegalnym 
imigrantom oraz nie zgadza się z poli
tyką rządu Cartera w dziedzinie ener
getyki.

N o womiano wany
Dyr. FBI Poddał 

Się Operacji
Houston (UPI). — Nowomianowany 

dyrektor FBI Frank M. Johnson pod
dał się operacji żołądka w Methodist 
Hospital. Johnson, sędzia federalny 
z Montgomery, Ala., liczy obecnie 
58 lat. Przed zabiegiem chirurgicz
nym wydał on oświadczenie, sugeru
jące aby w razie przewlekłej choroby, 
Prezydent znalazł na jego miejsce 
innego kandydata na kierownicze sta
nowisko FBI. Nominacja Johnsona 
wymaga jeszcze zatwierdzenia przez 
Senat.

Za Dużo Gości

Wielki Głód 
w Sajgonie

Bangkok. (UPI) — Przybywający 
do Tajlandii uciekinierzy z Wietnamu 
twierdzą, że Sajgon, obecnie miasto 
Ho Chi-minh, dotknięty został klęską 
głodu.

Przed sklepami, w których wyda
wane są racje ryżu, tworzą się dłu
gie kolejki ludzi już o godz. 2 po 
północy. W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy przydziałowa racja ryżu zo
stała zmniejszona z 20 funtów do 
2.5 funta na osobę. Ryż w sklepach 
urzędowych kosztuje 150 plastrów, na 
czarnym runku płaci się 1,500 pias- 
trów.

Na czarnym rynku kupuje się też 
inne produkty żywnościowe i lekar
stwa, których jest brak. Zupełnie brak 
jest mięsa.

Za ten stan rzeczy obwinia się nie-, 
sprzyjającą naturę, a w szczególno
ści dotkliwą suszę w okresie zimo
wym. >

Nie bez znaczenia jest też komu
nistyczna polityka wywłaszczeniowa. 
Wieśniakom komuniści pozostawili 
tylko jedną dziesiątą hektara pod 
uprawę jarzyn na własny użytek, a 
reszta ziemi została skonfiskowana 
i włączona do kołchozów.

Akcja w Sprawie * 
A. Klimczyka

Londyn. (DP)—Urzędniczka konsu
latu brytyjskiego w Moskwie, Miss 
Helen Borland, udała się samolotem 
na Ukrainę, gdzie spodziewa się zo
baczyć przebywającego w areszcie 
młodego turystę ukraińskiego, An
drzeja Klimczuka, oskarżonego przez 
władze sowieckie o przemycanie 
nielegalnej literatury i działalność na 
szkodę Sowietów.

Sir George Young, konserwatywny 
poseł do parlamentu z okręgu Acton, 
gdzie mieszka Klimczok, jak również 
Zrzeszenie Młodzieży Ukraińskiej w 
W. Brytanii, zwrócili się do dr Davida 
Owena, ministra spraw zagranicz
nych z wezwaniem o interwencję u 
władz sowieckich.

Borowik Twierdzi
Moskwa. (UPI) — Heinrich Boro

wik stwierdził na lamach sowieckiej 
“Gazety Literackiej”, że pracujący 
na dwa fronty — amerykański i so
wiecki — szpieg Mikołaj Szadryn zo
stały zgładzony przez CIA, gdy wy
wiad amerykański ustalił, że zamie
rza on powrócić do ZSRR.

Szadryn uciekł z Sowietów w 1959 
roku i przez 16 lat “tańczył na li
nie”, pracując na dwie strony. W 
dniu 20 grudnia 1975 roku w tajemni
czy sposób zaginął w Wiedniu. Według 
wersji amerykańskiej, Szadryn został 
uprowadzony przez agentów KGB.

Małe Postępy 
w Leczeniu 

Raka
Washington (UPI). — Dziennik 

“Washington Post” podaje, iż nowe 
bauania federaine wykazały, iż śmier
telność wśród pacjentów chorych na 
raka nie uległa w zasadzie żadnemu 
zmniejszeniu na przestrzeni ostatnich 
25 lat, pomimo wydawanych przez 
rząd milionów dolarów na ekspery
menty i dociekania laboratoryjne w 
tym czasie.

Otóż w latach 1967-73, 41 proc, bia
łych pacjentów przeżyło przynajmniej 
5 lat, licząc od daty wykrycia u nich 
choroby. Wskaźnik ten dla Murzynów 
wynosi 32 proc. W latach 1960-66 wskaź
nik w odniesieniu do białych równał 
się 40 proc., w odniesieniu do czar
nych pacjentów 29 procent. Wcze
śniej, w latach 1950-59 obydwa wskaź
niki wynosiły 39 proc, dla białych 
oraz 28 proc, dla czarnych.

Sprawozdania postępu z uleczalno- 
ści raka są przygotowywane co 5 lat.

4.6 ‘ 
Pracuje 

Dodatkowo
Washington.—Departament Pracy 

stwierdza, iż rekordowa liczba 4.6 
miliona Amerykanów posiada dodat
kową, drugą pracę, oprócz normalnego 
etatu. W porównaniu z ubiegłym ro
kiem, oznacza to wzrost o 600,000 ludzi 
szukających dodatkowych źródeł za
robków.

Przeszło 33% twierdzi, iż musi mieć 
dodatkowe zajęcie aby pokryć nor
malne koszty utrzymania siebie i 
rodziny, 5% pracuje dodatkowo aby 
móc spłacić długi. Zaledwie jedna 
piąta ankietowanych odpowiedziała, 
iż druga praca stanowi dla nich przy
jemne zajęcie i że nie muszą oni 
pracować na drugim etacie z przyczyn 
ekonomicznych.

Zdecydowana większość mających 
dodatkowe prace to oczywiście męż
czyźni, aczkolwiek odnotowano dra
styczny wzrost liczby kobiet mających 
dodatkowe zajęcia zawodowe. W 
chwili obecnej stanowią one aż 25% 
ogólnej liczby tych, którzy posiadają 
więcej niż jedną pracę.

Przydatność Starych 
Budynków Pocztowych
St. Louis. (UPI) - W St. Louis, 

Mo., zatwierdzono plany renowacji 
starych pomieszczeń urzędów poczto
wych w śródmieściu miasta i prze
kształcenia ich w restauracje, kina, 
sale widowiskowe itp. Inwestycja ma 
kosztować $14.9 miliona.

“Voyager II” 
Przesyła Zdjęcia

Pasadena. (UPI)—Analiza zdjęć 
wykonanych z odległości 4.4 mi
liona mil od Ziemi przez “Voyager 
II” przekonała naukowców ze 
stacji kontrolnej, iż ramie—na któ
rym umieszczony jest czuły aparat 
fotograficzny—jest niemalże cał
kowicie wyprostowane.

Rzecznik stacji zapowiedział, iż 
wydane zostanie polecenie, za po
mocą komputerów, aby ramię zo
stało wyprostowane do całej swej 
długości, żeby zapewnić dobrą ja
kość zdjęć. Jakość ostatnich zdjęć 
jest technicznie dobra, oferuje jed
nak tylko jeden kąt widzenia z 
uwagi na fakt, że kamera jest 
nadal unieruchomiona.

W związku z usterką, dalej odło- 
> żono wystrzelenie w przestrzeń 

aparatury badawczej na pokładzie 
“Voyager I,” wyznaczając tym
czasowo datę 5 września.

Pokaźny 
Wzrost 
Zysków

Washington (UPI) — Departament 
Handlu podaje, iż wskaźnik wzrostu 
Narodowego Produktu Globalnego w 
drugim kwartale okazał się znacznie 
niższy niż się tego spodziewano. 
Wskaźnik ten, za okres sprawozdaw
czy kończący się 31 lipca, wynosi 
6.1%. Jeszcze miesiąc przedtem sza
cowano go na przynajmniej 6.4%.

Narodowy Produkt Globalny ozna
cza sumę ogólnej wartości wypro
dukowanych w kraju dóbr material
nych oraz świadczonych usług. Jako 
główną przyczynę załamania się 
koniunktury wskaźnika podaje się 
znaczne ograniczenie wydatków 
przez konsumentów.

Departament Handlu z optymizmem 
dodaje jednak, że w drugim kwar
tale zyski przedsiębiorstw wzrosły 
o $14.3 miliarda, czyli o 11.4%. Jest 
to największy wzrost kwartalny na 
przestrzeni ostatnich dwóch lat i 
oznacza, że w najbliższej przyszłości 
sektor prywatny będzie mógł pomno
żyć swoje inwestycje. Te z kolei 
powinny stanowić bodziec dla rynku 
zatrudnienia.

Dla porównania, zyski przedsię
biorstw w pierwszym kwartale tego 
roku zwiększyły się zaledwie o nie
całe 3%.

Tłum Świadków 
i Nikt Nie Widział

Corleone (UPI) — Na placu central
nym w sycylijskim mieście Corleone 
było gwarno i tłoczno, gdy w biały 
dzień czterech osobników uzbrojonych 
w pistolety i w karabinki z obciętymi 
lufami zastrzeliło spacerującego puł
kownika policji 49-letniego Giuseppe 
Russo i 50-letniego nauczyciela Filippo 
Costa.

Z całego tego tłumu nie ma obecnie 
ani jednego świadka napadu, dokona
nego “w stylu mafii”. Zamordowany 
pułkownik był jeszcze pół roku temu 
szefem wydziału anty-mafijnego poli-, 
cji państwowej (karabinier!) w Paler
mo, a Costa był znany z tego, że miał 
związki z mafią.

Płk. Russo wziął bezpłatny urlop z 
policji, planował przejście na emery
turą i założenie własnego przedsię
biorstwa. Przebywał w swojej wypo
czynkowej rezydencji letniej na Sycy
lii i to był — zdaniem jego kolegów — 
błąd, za który zapłacił życiem.

Ostatnia Szansa
Pretoria. (UPI) — Andrew Young, 

amerykański ambasador w NZ, oraz 
brytyjski minister spraw zagranicz
nych David Owen powiadomili John 
Vorstera—premiera rządu Republiki 
Afryki Południowej—że brytyjsko- 
amerykański plan przekazania władzy 
czarnej większości w Rodezji stanowi 
ostatnią szansę utrzymania pokoju w 
tej części Afryki.

Pod Presją 
Aliantów 
i Sowietów
Prezydent Carter 
Otrzymał
Wiadomość Od Breżniewa

Washington. (CT)—Republika Po
łudniowej Aftyki najwyraźniej zrezy
gnowała z przeprowadzenia pierwszej 
we własnym zakresie próbnej ek
splozji atomowej, pod naciskiem dy
plomatycznym Stanów Zjednoczo
nych, Związku Sowieckiego oraz 
Francji, Wlk. Brytanii i Niemiec 
Zachodnich.

Źródła zbliżone do kół rządowych 
w Washingtonie podają, iż ostrzeżenie 
o przygotowaniach do wybuchu na 
Pustyni Kalahari Prezydent Carter 
otrzymał od Breżniewa w specjalnej 
depeszy dn. 6 sierpnia.

W kilka godzin później na zlecenie 
z Białego Domu amerykański satelita 
zwiadowczy dokonał zdjęć rozpoznaw
czych nad Kalahari, które uwidocz
niły typowe konstrukcje dla rejonu 
testów nuklearnych.

Prezydent Carter wysłał odpowiedź 
do Breżniewa 15 sierpnia, tj. w 9 dni 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

B. Premier 
Pakistanu 
Oskarżony

Islamabad. (UPI) — Stowarzyszenie 
Prawników w Lahore oskarżyło oba
lonego premiera pakistańskiego Zul- 
fikara Ali Bhutto o szereg przestępstw 
i wystąpiło z zaleceniem natychmia
stowego jego aresztowania i postawie
nia przed sąd.

“Przeprowadzone śledztwo wyka
zało, że pan Bhutto jest odpowiedzial
ny za zamordowanie kilku osób . . . 
On i jego poplecznicy dopuścili się 
złamania zaufania, przestępczego go
spodarowania funduszami publiczny
mi i wykorzystywali urzędowe stano
wiska dla gromadzenia własnych ma
jątków” — stwierdza Stowarzyszenie 
Prawników.

Nie wiadomo jak obecne władze 
pakistańskie potraktują te oskarże
nia. Przed kilku dniami były szef 
sztabu z lat 1970-1972 gen. Gul Has
san oskarżył byłego premiera o po
bieranie łapówek w związku z zaku
pem odrzutowych myśliwców fran
cuskich “Mirage” dla pakistańskich 
sił zbrojnych.

Bhutto zaprzeczył tym oskarżeniom 
w czasie wczorajszego spotkania z 
gen. Zia-ul-Hao, który 5 lipca doko
nał zamachu stanu i obalił rząd Par
tii Ludowej i stoi na czele obecne
go rządu.

Były premier twierdzi, że jego prze
ciwnicy polityczni wysuwają wszyst
kie te oskarżenia jedynie po to, aby 
odwrócić jego uwagę od kampanii 
poprzedzającej wybory zapowiedzia
ne na 18 października.

Louisiana Wybiera 
Republikanina

Nowy Orlean. (UPI)—W pierwszym 
kongresowym dystrykcie Louisiany, 
po raz pierwszy od 102 lat zwyciężył 
w wyborach kandydat republikański.

Bob Livingston uzyskał 50% głosów, 
zwyciężając dwóch kontrkandydatów.

Louisiana tradycyjnie była repre
zentowana przez 8-osobowy blok de
mokratycznych kongresmanów.

Livingston, lat 34, był asystentem 
prokuratora federalnego na stan 
Louisiana. Wcześniej był natomiast 
asystentem stanowego prokuratora. 

‘ Jego kontrkandydatem, z ramienia 
Partii Demokratycznej, był Ron Fau- 
cheux, członek izby niższej legislatury 
stanowej, oraz—jako niezależny—San
ford Krasnoff.

^
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Z Życia Religijnego
W dniach od 17 do 21 sierpnia 

odbył się w Częstochowie 37 Kongres 
Międzynarodowej Unii Katolików 
Esperantystów (IKUE), z udziałem 
ponad 400 esperantystów z kilkunastu 
krajów. Kongres odbył się pod patro 
natem ks. kard. Karola Wojtyły, 
arcybiskupa-metropolity krakowskie
go, przewodniczącego Komisji Episko
patu ds. Nauki Katolickiej. Udział 
w kongresie wzięli również: ordyna
riusz częstochowski ks. bp. Stefan 
Bareła, przewodniczący Komisji Ma
ryjnej Episkopatu, ks. bp Władysław 
Miziołek z Warszawy, przewodni
czący Komisji Episkopatu ds. Dusz
pasterstwa Ogólnego i ks. bp Fran
ciszek Musiel, sufragan częstochow
ski oraz generał zakonu paulinów 
o. Grzegorz Kotnis.

♦ * *
3 sierpnia arcybiskup metropolita 

Gniezna i Warszawy ks. kardynał 
Stefan Wyszyński, Prymas Polski ob
chodził swe urodziny i imieniny. W 
dniu tym przypada również rocznica 
jego święceń kapłańskich.

Sash ’n’ Knot
Printed Pattern

4593
SIZES 

. 8-18

i

No waist seam! Just glide 
into it. then sash and knot for 
smooth, easy fit. You'll love 
nonchalant fit and feel of this 
relaxed fall shaping.

Printed Pattern 4593: Misses' 
Sizes 8. 10. 12. 14. 16. 18 
Size 12 (bust 34) takes 4 yards 
45 inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL
WINTER PATTERN CATALOG Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75£
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50

Do Domu Arcybiskupiego przy ul. 
Miodowej w Warszawie przybyły 
delegacje duchowieństwa archidie
cezjalnego, z księżmi biskupami sufra- 
ganami, sióstr zakonnych i wiernych 
z życzeniami dla Dostojnego Soleni
zanta. W intencji zwierzchnika pol
skiego Episkopatu, ordynariusza 
dwóch rozległych archidiecezji, w ba
zylice archikatedralnej na Starym 
Mieście w Warszawie odprawiane 
były przez cały dzień Msze św., w któ
rych licznie uczestniczyli wierni.

♦ * *
Bazylika Trójcy Przenajświętszej 

i zespół najstarszego w polsce Klasz
toru Dominikańskiego, położone 
przy najbardziej przez turystów 
uczęszczanym szlaku w Krakowie, 
a mianowicie przy Drodze Królew
skiej, stanowią nie tylko znane sank
tuarium, lecz także cenny obiekt 
sztuki sakralnej.

Zwyczajem lat ubiegłych ojcowie 
dominikanie również w obecnym 
sezonie turystycznym starają się 
udostępnić zwiedzającym zabytki 
przeszłości, jakie mieszczą się w 
świątyni, krużgankach i innych obiek
tach klasztornych.

♦ * *
W lipcu w Katolickim Uniwersty- 

tecie Lubelskim odbyła się uroczysta 
inauguracja zajęć Szkoły Letniej 
Kultury i Języka Polskiego. W tym 
roku słuchaczami 6-tygodniowego 
kursu jest 105 osób z USA, Kanady, 
Anglii i Holandii, głównie polskiego 
pochodzenia. Na uroczystość przybyli 
m.in. ambasador Wielkiej Brytanii 
G. F. N. Roddeway, przedstawiciel 
ks. Prymasa Stefana Wyszyńskiego, 
ks. Dąbrowski, Jan Cisowski, zastęp
ca sekretarza generalnego Towa
rzystwa Łączności z Polonią Zagra
niczną “Polonia”, dyr. Centrum Polo
nijnego przy UMSC, Władysław Ku
charski, zastępca dyr. Centrum ds. 
programowania, Stanisław Leszczyń
ski oraz pracownicy naukowi i admi
nistracyjni Uniwersytetu. W imieniu 
pracowników Szkoły i władz uniwer
syteckich gości oraz uczestników 
Szkoły Letniej Kultury i Języka Pol
skiego przy KUL powitał dyr. 
Szkoły, prof. Jan Turowski, następnie 
przemawiał ks. rektor Mieczysław 
Krąpiec.

* *1-1 * GrJ
W KUL odbyło się zakończenie 

9-miesięcznego Kursu Języka 1 Pol
skiego i Kultury zorganizowanego przy 
Wydziale Nauk Humanistycznych 
KUL. Uczestnicy kursu — młodzież 
polonijna z USA i Kanady, otrzymali 
dyplomy i pamiątkowe albumy.

Współpraca Rybaków 
Polski i Kanady

Do portu w Świnoujściu zawinął 
łącznikowiec “Halniak”, rybackiego 
przedsiębiorstwa transportowego 
“Transocean”, który dostarczył około 
1400 ton śledzi uzyskanych we współ
pracy świnoujskiego przedsiębior
stwa połowów dalekomorskich i usług 
rybackich “Odra” z rybołówstwem 
kanadyjskim. Poprzednio 2000 ton śle
dzi dostarczył duński łącznikowiec 
“Chilean Reafer”.

Kanadyjscy rybacy odławiający 
śledzie u wybrzeży swego kraju w re
jonie Nowej Szkocji, przekazują je na 
znajdujące się tam polskie trawlery 
— następnie przewozi się je do Pol
ski.

POLISH
at 

MERCER COUNTY COMMUNITY COLLEGE 
Od września bieżącego roku rozpoczną się ponownie studia języka i kultury 
polskiej w Mercer County Community College.
Kontynuowany będzie nadal kurs języka polskiego dla początkujących 
oraz po raz pierwszy otwarty zostanie kurs na poziomie średnio- 
zaawansowanym.
Po informacje należy telefonować: Mercer County Community College, 
English/Foreign Language Department (609) 586-4800 ext. 301.

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo interesującą książkę p.t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control 
— Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok 

Opowieści te napisane są przez różnych 
Wybitnych Pisarzy Polskich.

Cena tej interesującej 
Książki $ I .UU

Doskonałe Na Prezenty.
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(NA C.O.D. Nie Wysyłamy)

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Witamy 13 Zjazd Walny

Okręgu St. Zjednoczone
Obwód Z.H.P Chicago wita w 

“Wietrznym Grodzie” Instruktorki, 
Instruktorów, delegatów Kół Przyja
ciół i Kręgów Starszoharcerskich 
przybywających w najbliższy week
end, 3—6 września, na Walny Zjazd 
Z.H.P.

Zjazd, który odbędzie się w gościn
nym domu 90 Placówki SWAP, jest 
najwyższą władzą Harcerstwa Pol
skiego w Ameryce. Obok wyboru 
Zarządu, kandydatów na Komen
dantkę i Komendanta Chorągwi, 
Kierowninctwa St-Harcerstwa i Kier.. 
K.P.H, Zjazd i poszczególne konfe
rencje będą musialy omówić szereg 
problemów — jak organizacja pracy 
na nowych terenach, dostosowanie 
programów pracy do zmian psycho- 
otoczeniowych młodzieży, itp.

Wszystkim Delegatom przybywają
cym do naszego Grodu serdeczne 
życzenia owocnych obrad składa 
Obwód Z.H.P. Chicago.

Kurs Drużynowych
i Zastępowych

Sobota, 20 sierpnia. Teren harcerski 
w Crivitz wydaje się opuszczony. 
“Ptaszki odleciały na południe — 
nastała cisza”, mówiła Maria Rodzie
wiczówna. Parking obozów, który 
jeszcze przed dwoma tygodniami 
w sobotnie popołudnie wypełniony 
był po brzegi aftami, a ruch na 
“obozowej autostradzie” nie mniejszy 
niż na “rodzinnej” Milwaukee, były 
puste.

Dopiero na polanie bliżej jeziora 
widać ruch. Tu żyje obóz. Obok orłów 
w gnieździe miejscowego Hufca Har
cerzy "WARTA” widzimy na ręka
wach Harcerzy zamek Olsztyński 
Hufca "WARMIA” — Nowy York. 
Czytam naszywki na mundurze: 
Boston, New Britain, Queens, Brook
lyn, Washington D.C.

Harcerze z całych Stanów zjechali 
na kurs szkoleniowy, który ma ich 
przygotować do przyszłej pracy har
cerskiej.

Zwiedzając obóz kursowy zauwa
żyłem wszędzie porządek i dyscy
plinę. Od przyszłego Drużynowego, 
Zastępowego, wymaga się przede 
wszystkim, nie tylko umiejętności 
prowadzenia zbiórek, przygotowania 
programów, ale i tego, by był wzo
rem dla innych.

Duży nacisk kładzie się na cechy 
charakteru, jak samodyscyplina i 
punktualność, które stają się nie
stety bardzo niemodne w naszym 
"nowoczesnym” świecie.

Podziwiałem pomysłową bramę, 
tablice: rozkazów i informacyjne, oraz 
solidne stojaki w namiotach wyko
nane tradycyjnie bez gwoździ.

Przy wjeżdzie na teren stanęła 
nowa wysoka brama zbudowana przez 
kursistów jako praca na rzecz 
Ośrodka. Kursiści pierwsze dwa dni 
przeznaczyli na rozbijanie i urzą
dzanie obozu, resztę tygodnia wypeł
niły typowe zbiórki zastępu: w izbie, 
i w polu, poznanie metody harcer
skiej. 16 sierpnia poświęcono w rocz
nicę Bitwy Warszawskiej — Żołnie
rzowi Polskiemu.

Natomiast 19 sierpnia, w związku 
z rocznicą Powstania Warszawskiego, 
poświęcono Armii Kajowej. Na ogni
sku uczczono pamięć śp. Piotra “Po
miana”, zastępcy Naczelnika Szarych 
Szeregów.

Kuchnią i jadalnia też lśni czysto
ścią. Gospodarz Kursu druh Antoni 
Kozłowski, wykorzystując długo
letnie doświadczenie pedagogiczne i 
wojskowe, nie tylko dba o należyte 
wyżywienie kursistów, ale dba o 
idealną czystość. Jego oczom nie 
ujdzie najdrobniejsza resztka jedze
nia na stole czy łyżeczce: “Man, this 
guy has eagle eyes”. Przyszły kierow
nik pracy harcerskiej musi się na
uczyć, że najdrobniejsza resztka 
jedzenia na niedomytej chochli czy 
miski, może być przyczyną poważ
nego zatrucia bakteryjnego.

W sobotę wieczorem, 20 sierpnia, 
byłem świadkiem przyjemnego mo
mentu. Drużyna kursowa udała się 
na Mszę św. do pobliskiego kościoła 
w Crooked Lake. Jednakowo umun
durowani, w jednakowych chustach, 
w mundurach wyprasowanych na 
“ostatni kant” wzbudzali podziw miej
scowej ludności i licznych urlopowi
czów. Po raczej słabym śpiewie para
fian, po zakończeniu Mszy św., har
cerzy zaśpiewali po polsku swoją 
modlitwę. Nie wiem czy kursiści 
specjalnie się wysilili, wiedząc, że 
oczy miejscowego społeczeństwa 
spoczywają na nich, bo pieśń wypadła 

wspaniale. Nastąpiła zupełnie nie
oczekiwana reakcja: w kościele roz
legła się burza oklasków. Jedna z pa
rafianek powiedziała przechodząc: 
"I never believed that boys could sing 
so beautifully”.

Kurs prowadzą instruktorzy har
cerscy z Chicago hm. Jerzy Bazy- 
lewski, komendant; hm. Stanislaw 
Kuś, hm. Zbigniew Kobus, hm. Jan 
Kaniewski; hm. Edward Link; 
hm. Adam Panek; gospodarz — dh. 
Antoni Kośłowski. Pomogli w przygo
towaniu oraz w weekendy: hm. Marian 
Kozicki i hm. Marian Widomski.

A.C.

Podziękowanie

Z wdzięcznością publicznie potwier
dzamy dary złożone przez Rodziców 
młodzieży harcerskiej i naszych Przy
jaciół w czasie wizyt podczas akcji 
letniej w Ośrodku Harcerskim.

Dary te zgodnie z życzeniem ofiaro
dawców przeznaczamy na rozbudowę 
naszego Ośrodka.

Największy dar $1,000 złożył znany 
z ofiarności Legion Młodych Polek. 
Po $100 — złożyła Szkoła Polska im. 
O. M. Kolbego, Centrum Przyjaciół 
Żołnierza, oraz p. M. Blachaczek.' 
$50 złożył p. K. Kosarzecki; $40 — 
złożyli pracownicy firmy Automatic 
Electric (przez p. Wieloch) i p. K. 
Gniewczyńki; $30 — p. Kałuża; $25 
— b. prezeska K.P.H. p. Leokadia 
Sitko; $20 — pp. Godlewski, M. Urba
nowicz, Sulejewski, Jerzy Perdziak, 
Z. Kaczorowski, J. Pelszyński, Kli- 
muszko, Edward Mardziak, Jerzy 
Wojtan, R. Swierzbiński, J. Krembu- 
szewski, K. Wiecek i Feliks Dykas; 
$15 — pp. Kurowscy.

Wszystkim ofiarodawcom składa
my serdeczne "Bóg Zapłać”. Dalszą 
listę podamy w następnym tygodniu.

Msza Sw. Na Rozpoczęcie
Roku Harcerskiego

Już dzisiaj wszystkim kierownikom 
jednostek harcerskich zapowiadamy, 
że Msza św. na rozpoczęcie nowego 
roku pracy harcerskiej będzie od
prawiona w niedzielę, dnia 11-go 
września, w kościele Matki Bożej 
Anielskiej. Prosimy datę odnotować 
w kalendarzyku. Bliższe informacje 
ukażą się w następnej Kronice.

Zapisy Do Szkół

Już w najbliższą sobotę rozpoczy
nają się zapisy do wszystkich sobot
nich Polskich Szkół Przedmiotów 
Ojczystych. Podczas zapisów dy
żurni: harcerki, harcerze będą przyj
mowali nowo zgłoszonych do Har
cerstwa. Zbiórki Gromad i Drużyn 
odbywają się w każdą sobotę po 
lekcjach w szkole, skąd młodzież 
udaje się na miejsce zbiórki.

Do Gromad zuchowych przyjmuje 
się młodzież od lat 6 do 11. Do Drużyn 
harcerskich od 11 wzwyż.

O dacie rozpoczęcia zbiórek wszyscy 
nowo zgłoszeni zostaną poinformowani 
listownie.

Polki Mają Głos
W Waszyngtonie odbyła się konfe

rencja nt. etnicznych zagadnień w 
amerykańskim społeczeństwie. Jed
nym z mówców, a zarazem organiza
torów konferencji była prof. Danuta 
Mostwin, która specjalizuje się w tych 
zagadnieniach na miejscowym uni
wersytecie katolickim. Wśród Pola
ków biorących udział w konferencji 
zabierała również głos Barbara Mi
kulski, kongresmanka, która podkre
śliła problem sąsiadujących ze sobą 
różnych grup etnicznych.

3f.‘.

RZYM, WŁOCHY. - Herbert Kapper, 
były pułkownik SS, skazany po woj
nie na karę dożywocia, został kilka 
dni temu wykradziony z rzymskiego 
szpitala. (UPI)

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
23 (Ciąg dalszy)

— Hajże! Hajże!
Szczęk szabel i stąpanie rozległo się na nowo. Szla

chta wypadła przed ganek i siadała co prędzej na koń. 
Część jej szukała jeszcze czas jakiś w zabudowaniach, 
w stajniach, oborach, w odrynie — potem głosy po
częły się oddalać w stronę lasu.

Panna Aleksandra nasłuchiwała, dopóki zupełnie 
nic znikły, po czym zapukała gorączkowo do drzwi 
komnaty, w której ukryła pana Andrzeja.

— Nie ma już nikogo! wychodź waść!
Pan Kmicic wytoczył się z izby jak pijany.
— Oleńka!... — zaczął.
Cna -wstrząsnęła rozpuszczonymi włosami, które 

pok: ywały niby płaszczem jej plecy.
— Nie chcę cię widzieć, znać! Bjerz konia i uchodź 

stąd!...
— Olenka! — jęknął Kmicic wyciągając ręce.
— Krew na waćpana ręku jako na Kainowym! — 

krzyknęła odskakując jakby na widok węża. — Precz 
na wieki! ..

ROZDZIAŁ VI

Dzień wstał blady i oświecił kupę gruzów w Woł- 
montowiczach, zgliszcza domów, zabudowań gospo
darskich. popalone lub pocięte mieczami trupy ludzkie 
i końskie. W popiołach, wśród dogasających węgli, 
gromadki wybladłych ludzi szukały ciał nieboszczy
ków lub ostatków mienia. Był to dzień żałości 
i klęski dla całej Laudy. Rojna szlachta odniosła 
wprawdzie zwycięstwo nad oddziałem Kmicica, ale 
ciężkie i krwawe. Prócz Butrymów, których padlo 
najwięcej, nie było zaścianka, w którym by wdowy 
nie opłakiwały mężów, rodzice synów lub dzieci oj
ców. Tym trudniej przyszło laudańskim pokonać na
pastników, że co najtężsi mężowie byli nieobecni, 
jeno starcy lub młodzieńcy w zaraniu młodości brali 
udział w walce. Jednakże z Kmicicowych ludzi nie 
ocalał żaden. Jedni dali gardła w Wołmontowiczach, 
broniąc się tak zaciekle, iż ranni jeszcze walczyli, in
nych wyłowiono następnego dnia po lasach i wybito 
bez litości. Sam Kmicic jak w wodę wpadł. Gubiono 
się w przypuszczeniach, co się z nim stało? Niektórzy 
twierdzili, że się zasieki w Lubiczu, ale zaraz okazało 
się to nieprawdą; więc przypuszczano, że się dostał 
do puszczy Zielonki, a stamtąd do Rogowskiej, gdzie 
chyba jedni Domaszewicze mogli go wyśledzić. Wie
lu twierdziło też, że do Chowańskiego zbiegnie i nie
przyjaciół naprowadzi, ale były to co najmniej oba
wy przedwczesne.

Tymczasem niedobitki Butrymów pociągnęły do 
Wodoktów i stanęły tam jakby obozem. Dom pełen 
był niewiast i dzieci. Co się nie zmieściło, poszło do 
Mitrunów, które panna Aleksandra całe pogorzel
com oddała. Prócz tego około stu zbrojnych ludzi, 
którzy się zmieniali kolejno, stanęło w Wodoktach 
dla obrony; spodziewano się bowiem, że pan Kmicic 
nie da za wygraną i lada dzień o pannę zbrojno może 
się pokosić. Przysłały i znaczniejsze w ekolicy domy, 
jako Schyllingowie, Sołłohuby i inni, kozaczków 
nadwornych i hajduków. Wodokty wyglądały jakby 
miasto spodziewające się oblężenia. A zaś między 
zbrojnymi ludźmi, między szlachtą, między gromada
mi niewiast chodziła żałobna panna Aleksandra, bla
da, bolesna, słuchając ludzkiego płaczu i ludzkich 
przekleństw na pana Kmicica, które jakby mieczami 
przeszywały jej serce, bo przecież ona była po
średnią przyczyną wszelkich nieszczęść. Dla niej to 
przybył w te okolice ów mąż szalony, który zburzył 
ich spokój i krwawą pamięć po sobie zostawił, prawa 
podeptał, ludzi pobił, wsie jak bisurmanin nawiedził 
ogniem i mieczem. Aż dziw było, że jeden człowiek 
mógl tyle złego w tak krótkim przeciągu czasu uczy
nić, i to człowiek ani zły zupełnie, ani zupełnie ze
psuty. Jeśli kto, to panna Aleksandra, która najbliżej 
go poznała, wiedziała o tym najlepiej. Była cała 
pizepaść między samym panem Kmicicem a jego 
uczynkami. Ale właśnie dlatego, jakiż ból sprawiała 
pannie Aleksandrze myśl, że ten człowiek, którego 
pokochała całym pierwszym impetem młodego serca, 
mógł być inny; że miał w sobie takie przymioty, które 
mogły go uczynić wzorem rycerza, kawalera, sąsiada; 
że mógł zyskać zamiast wzgardy — podziw i miłość 
ludzką, zamiast przekleństw — błogosławieństwa.

Więc chwilami zdawało się pannie, że to jakieś 
nieszczęście, jakaś siła wielka a nieczysta popchnęła 
go do tych wszystkich gwałtów, które spełnił, a wów
czas chwytał ją żal prawdziwie niezmierzony nad 
tjm nieszczęśnikiem i niewygasła miłość nurtowali 
na nowo w sercu, podsycana świeżym wspomnie
niem jego postaci rycerskiej, słów, -zaklęć, kocha
nia.

Tymczasem sto protestów oblatowano przeciw nie
mu w grodzie, sto procesów mu groziło, a pan sta
rosta Hlebowicz wysłał pachołków do chwytania 
przestępcy.*

Prawo musiało go potępić.
Jednakże od wyroków do ich wykonania było 

jeszcze daleko, bo bezład wzrastał coraz bardziej 
w Rzeczypospolitej. Wojna straszliwa zawisła nad 
krajem i zbliżała się krwawymi krokami ku Żmudzi. 
Potężny Radziwiłł birżański, który sam jeden mógł 
prawo zbrojną ręką poprzeć, zbyt był sprawami pu
blicznymi zajęty, a jeszcze bardziej pogrążorw 
w wielkich zamysłach tyczących domu własnego, 
który chciał wynieść nad wszystkie inne w kraju, 
choćby kosztem dobra publicznego. Inni też magnaci 
więcej o sobie niż o Rzeczypospolitej myśleli. Pękały 
juĄ bowiem od czasów wojny kozackiej wszystkie 
spoję ia w potężnej budowie tej Rzeczypospolitej.

Kraj ludny, bogaty, pełen dzielnego rycerstwa 
stawał ' łupem postronnych, a natomiast samowola 
i swawola podnosiły coraz bardziej głowę i mogły urą
gać prawu — byle siłę czuły za sobą.

Uciśnieni przeciw uciskającym najlepszą i niemal 
jedyną we własnych szablach mogli znaleźć obronę; 
więc też i Lauda cala, protestując się przeciw Kmici
cowi w grodach, długo jeszcze nie zsiadała z konia, 
gotowa przemoc przemocą odeprzeć.

Ale upłynął miesiąc, a o Kmicicu nie było wieści. 
Ludzie jęli lżej oddychać. Możniejsza szlachta od
wołała zbrojną czeladź, którą na strażę do Wodoktów 
była wysłała. Drobniejszej braci tęskno było do robót 
i wczasów po zaściankach, więc także poczęli się 
z wolna rozjeżdżać. A gdy wojenne humory uspo
kajały się w miarę, jak czas płynął, coraz większa 
przychodziła owej ubogiej szlachcie ochota prawem 
nieobecnego nękać i w trybunałach swoich krzvwd 
dochodzie. (Ciąg dalsfy nastąpi)
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Przemysław Kuciewicz

Rafineria Gdańska
Chociaż przemysł rafineryjny ma 

w Polsce spore tradycje, to jednak 
do niedawna skala przetwórtswa 
ropy była niewielka. Pierwsszym wiel
kim krokiem było powstanie i rozwój 
płockiej Petrochemii, a następnym 
— zbudowanie rafinerii w Gdańsku.

Budowa trwała 5 lat, jednakże 
już od dwóch lat rafineria daje Kra
jowi produkcję. Kosztowała 12 mid zł, 
a zdążyła już wytworzyć paliw i asfal
tu za 10 mid zł. Jednak dopiero 
uruchomienie bloku olejowego uczy
niło z niej wielkie, nowoczesne 
przedsiębiorstwo.

Gdańskie Zakłady Rafineryjne prze
rabiając 3 min ton ropy rocznie pro-

Stulecie Urodzin 
A. Zelwerowicza

Mija stulecie urodzin jednego z naj
wybitniejszych artystów teatru pol
skiego — Aleksandra Zelwerowicza.

Aktor, reżyser, pedagog, niezwykle 
aktywny przez całe swoje życie, 
zmarł w 1955 r. w Warszawie po dłu
giej chorobie. Do ostatnich niemal 
chwil działał zarówno na scenie, jak 
i w Państwowej Wyższej Szkole Tea
tralnej, której był założycielem, dy
rektorem, rektorem.

Większość działających dziś akto
rów starszego i średniego pokolenia 
to wychowankowie Zelwerowicza. W 
nauczaniu zawodu wkładał Mistrz ca
łą swoją energię i wiedzę.

Jego kreacje aktorskie weszły na 
trwałe do historii polskiego teatru. 
Stworzył ich blisko 800, wymieńmy 
choćby takie, jak Tartuffe w “Świę
toszku” Moliera, Pan Jowialski w 
komedii Fredry, Żebrak w “Elek- 
trze” Giraudoux, Porfiry w “Zbro
dni i karze”, Major w “Fantzazym” 
Słowackiego, Jaskrowicz w “Grzechu” 
Żeromskiego.

Był też znakomitym reżyserem, in- 
scenizatorem, organizatorem życia 
teatralnego w Polsce. Ogłosił także 
wiele artykułów na temat teatru. W 
1958 r. ukazały się pośmiertne wspo
mnienia Zelwerowicza pt. “Gawędy 
starego komedianta”.

Apel Do Byłych 
Prenumeratorów 
Tyg. “Polonia”

Byli prenumeratorzy tygodnika 
“Polonia’’, którzy posiadają niepo
trzebne im numery 46 z 1976 r., pro
szeni są o ofiarowanie ich dla celów 
bibliotecznych.

Skompletowane bowiem zostały 
roczniki tego pisma dla kilku amery
kańskich bibliotek, ale niestety w rocz
niku 1976 r. brak jest właśnie nume
rów 46.

Zbędne więc te numery uprasza się 
nadsyłać na adres redakcji “Dzien
nika Związkowego” z zaznaczeniem: 
dla J. Białasiewicza.

Uwaga Studenci 
Dziennikarstwa

W ramach programu Krucjaty 
Oświatowej przydzielona zostanie 
ograniczona ilość nieoprocentowa- 
nych pożyczek studentom dziennikar
stwa.

Po bliższe informacje i aplikacje 
prosimy pisać lub telefonować: Ryce
rze Dąbrowskiego, 5723 N. Milwaukee 
Ave., Chicago IL 60646. (312) 774-4443. 

dukować będą 20 proc, wytwarza
nych w Polsce paliw płynnych i 50 
proc, olejów silnikowych, a także 
szereg innych artykułów. Do czasu 
znaczniejszego zwiększenia się po
trzeb krajowych połowa produkcji 
przeznaczona będzie na eksport, w 
większości do krajów wysoko rozwi
niętych.

Nie są to bynajmniej przymiarki 
robione na wyrost. Klienci już czekają. 
Oznacza to, że produkcja gdańskiej 
rafinerii osiągnęła światowe para
metry jakościowe. Można oczekiwać, 
że taki sam standard mieć będą 
wszystkie jej wyroby.

Od początku realizaji GZR mocno 
postawiono na nowoczesność. W pro
jektowaniu inwestycji uczestniczyły 
polskie czołowe biura projektowe, 
a obok tego zapewniono sobie pomoc 
renomowanych firm i specjalistów 
zagranicznych. Tak np. dokumentację 
w zakresie projektu bazowego wy
konała włoska firma Snam Progetti.

Większość urządzeń, licencje tech
nologiczne zakupiono we Włoszech, 
Francji, W. Brytanii i innych kra
jach Europy zachodniej. Jednocześ
nie, także w znacznym stopniu za 
granicą, wyszkolono personel, a 
zwłaszcza specjalistów przewidzia
nych do obsady kluczowych stano
wisk. Stąd m.in. efekt, o którym 
wspomniano: klientów rafinerii nie 
brakuje.

Tylko jeden procent przerabianej 
ropy spisuje się tu na straty. Z każ
dych 100 ton surowca można otrzymać 
28 ton olejów napędowych, 20 ton 
benzyny, 16 ton olejów opałowych, 
14 ton asfaltu, 12 ton olejów silni
kowych, 4 tony gazów płynnych, 
3 tony tzw. gazu parafinowego i 2 
tony siarki.

Najcenniejszym produktem są 
oleje silnikowe. Wytwarza się tu 
m.in. marinole do silników okręto
wych, superole do silników wysoko
prężnych i najpowszechniej używane 
selektole. Jak z tego przeglądu pro
dukcji wynika, gdańska rafineria 
stanowi potężne wsparcie zwłaszcza 
dla polskiej motoryzacji.

Rafineria gdańska została pomy
ślana i zbudowana jako zakład ściśle 
związany z Portem Północnym. Ten 
wzajemny związek warunkuje pełne 
efekty ekonomiczne obydwu obiektów. 
Z bazą paliwową portu łączy rafi
nerię sieć rurociągów do przesyłania 
importowanej morzem ropy i ekspor
towanych produktów gotowych. Obni
ża to znacznie koszty transportu. 
Poza tym znaczna część paliw i sma
rów przeznaczona jest na eksploata
cyjne potrzeby polskich i zagranicz
nych statków.

Istotnym wyznacznikiem nowo
czesności Gdańskich Zakładów Rafi
neryjnych jest zbudowany kosztem 
500 min zł system ochrony środo
wiska. W jego skład wchodzi m.in. 
jedyna w Polsce sieć automatycznej 
kontroli czystości powietrza z czuj
nikami umieszczonymi w promieniu 
kilku kilometrów. Nigdy nie stwier
dziły one, także na terenie samych 
zakładów, przekroczenia dopuszczal
nych norm. Większość używanej 
przez rafinerię wody kursuje w obiegu 
zamkniętym. W tej zaś, która wy
chodzi na zewnątrz, czystość kon
trolują ... ryby.
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BIG SUR, KALIFORNIA — Członkowie służby leśnej walczą z 
pożarami na terenie Kalifornia. Mieli oni nadzieję, że deszcze, 
które powinny właśnie teraz spaść pomogą im w gaszeniu 
pożarów. (UPI)

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP Wielki Spektakl 
Dożynkowy

W piątek, 26 sierpnia, odbyło się 
w Chicago posiedzenie Zarządu Cen
tralnego ZNP. Obrady, pod przewod
nictwem prezesa Alojzego Mazew- 
skiego, toczyły się w siedzibie Związ
ku, 6100 N. Cicero Ave.

W posiedzeniu wzięli udział człon
kowie Zarządu Centralnego w wy
jątkiem dyr. Stanisławy Nieder z 
Pasadena, Cal., która nie mogła przy
być z powodu choroby.

W posiedzeniu wzięli również udział 
Cenzor Hilary Czaplicki z Filadelfii, 
Pa. i wicecenzor Leopold Ciaston z 
Warren,Mich.

W czasie omawiania sprawy Kole
gium Związkowego cenzor Czaplicki 
podał do wiadomości, że prezydent 
Kolegium, prof, dr Herman Szymań
ski, zrezygnował ze stanowiska.

Cenzor mianował tymczasowym 
prezydentem dr. Arthura H. Auten, 
dotychczasowego dziekana, a dr 
Michael Taylor, przewodniczący wy
działu humanistycznego, został mia
nowany pełniącym obowiązki dzie
kana.

Zagadnienie Kolegium, a szczegól
nie potrzeba pomocy finansowej na 
rzecz tej uczelni, było szeroko oma
wiane.

W czasie posiedzenia nadeszła z 
Pittsburgha, Pa. wiadomość telefo
niczna, że nagle zmarł tam brat dyr. 
Jana Radzymińskiego. Zarząd Cen
tralny wyraził szczere ubolewanie 
obecnemu na posiedzeniu dyr. Radzy- 
mińskiemu, który opuścił zebranie, 
odlatując do Pittsburgha.

Obrady Zarządu trwały, z przerwą 
na lunch, do godz. 6-ej wieczorem.

Wieczorem członkinie i członkowie 
Zarządu Centralnego wzięli udział w 
wieczorze uznania dla byłych urzęd
ników w Okręgu 13 ZNP, zorganizo
wanym przez komisarza Kazimierza 
Musielaka i komisarkę Wiktorie Kol- 
man wraz z komitetem.

• • «
Obrady Zarządu Centralnego otwo

rzył prezes Mazewski. Po sprawdze
niu obecności przez sekretarza Wła
dysławę Kubiak i przyjęciu protokółu 
z poprzedniego zebrania obrady to
czyły się zgodnie z porządkiem dzien
nym.
UCZCZENIE PAMIĘCI ZMARŁYCH

Powołani wolą Pana Wszechmocne
go opuścili nasze szeregi następujący 
Bracia i Siostry, długoletni członkowie 
Związku.

LUDWIK LIPSKI członek Grupy 
262, Schenectady, N.Y. Piastował 
urząd sekretarza finansowego swej 
Grupy przez 16 lat, a kasjera przez 
14 lat. Sekretarzem Gminy 53 był 
przez jeden rok. Poseł Sejmu 36-go.

STANISŁAW JARMAKOWICZ, czło
nek Grupy 660, Larksville, Pa. Piasto
wał urząd prezesa swej Grupy przez 
23 lata, a wiceprezesa przez 1 rok. 
Prezesem Gminy 42-giej był przez 1 
rok, wiceprezesem przez 7 lat. Poseł 
Sejmów: 28, 29 i 31-go. Należał do 
Związku przez 68 lat.

ANDREW BORON, członek Grupy 
627, East St. Louis, Ill. Sekretarzem 
finansowym swej Grupy był przez 32 
lata.

BOLESŁAW CISZEWSKI, członek 
Grupy 1856, Niagara FaUs, N.Y. Pia
stował urząd sekretarza finansowego 
Grupy przez 23 lata, sekretarza pro- 
tokółowego przez 15 lat, prezesa przez 
9 lat, wiceprezesa przez 3 lata i sekre
tarza wydziału małoletnich przez 4 la
ta. Był prezesem Gminy 117 przez 11 
lat, wiceprezesem przez 10 lat, sekre
tarzem finansowym przez 7 lat i sekre
tarzem protokółowym przez 5 lat. Po
seł Sejmów 33 i 34-go.

JOSEPH KMIECIK, członek Grupy 
1051, Charleroi, Pa. Był prezesem 
Grupy przez 11 lat, a kasjerem przez 
5 lat. Był prezesem Gminy 60 przez 4 
lata i kasjerem 6 lat.

EMILIA BOJANOWSKA, członkini 
Grupy 2049, Hamtramck, Mich. Była 
sekretarką finansową Grupy przez 13 
lat, sekretarką protokółową przez 2 
lata, wiceprezeską przez 1 rok i sekre
tarką wydziału małoletnich przez 4 
lata. Posłanka Sejmów 28 i 29-go.

JAN OLEJARZ, członek Grupy 1138, 
Passaic, N.J. Był sekretarzem finan
sowym Grupy przez 5 lat. Sekretarzem 
finansowym Gminy 9 był przez 9 lat, 
a sekretarzem protokółowym przez 5 
lat.

HELENA CWYNAR, członkini Gru
py 1812, Chicago, 111. Była sekretarką 
finansową Grupy przez 6 lat i sekre
tarką protokółową Gminy 186 przez 4 
lata. Posłanka Sejmu 37-go.

ANDREW GOLEC, członek Grupy 
1539, Wheeling, West Virginia. Piasto
wał urząd sekretarza finansowego 
przez 28 lat. Prezesem Gminy 133 był 
przez 1 rok, a sekretarzem finanso
wym przez 6 lat. Poseł Sejmów 31 i 
31-go.

CZESŁAWA AMPUIJSKA, członkini 
Grupy 2223, Grand Rapids, Mich. By
ła prezeską Grupy przez 13 lat a wice

prezeską przez 16 lat. Wiceprezeską 
Gminy 10 była przez 12 lat. Posłanka 
Sejmu 30-go.

KATARZYNA SĄDECKĄ, członkini 
Grupy 2023, Ford City, Pa. Była wice
prezeską Grupy przez 9 lat, sekretarką 
finansową przez 1 rok, sekretarką pro
tokółową przez 15 lat i kasjerką przez 
3 lata.

JOHN MISH, członek Grupy 2387, 
Manhasset, N. Y. Był prezesem Grupy 
przez 18 lat, wiceprezesem przez 8 
lat, sekretarzem finansowym przez 5 
lat i marszałkiem przez 1 rok.

MARCIN PIECH, członek Grupy 
1340, Chicago, 111. Był sekretarzem 
protokółowym Grupy przez 4 lata. Na
leżał do Związku przez 50 lat, zmarł 
w wieku lat 92.

ANNA ROBERTS, członkini Grupy 
1068, Jamestown, Pa. Była wicepreze
ską Gminy 132-giej przez 1 rok.

JOZEF OCHAB, członek Grupy 2451, 
South Plainfield, N. J. Był marszał
kiem swej Grupy przez 5 lat. Należał 
do Związku przez 50 lat, zmarł w wie
ku lat 94.

ZOFIA OBUCHOWICZ, członkini 
Grupy 3152, Chicago, Ul. Matka Heleny 
Pross, asystentki sekretarza Związku 

' Władysławy Kubiak.
STANISŁAW WODARSKI, członek 

Grupy 887, South Chicago, 111. Należał

Diamentowy 
Rabunek

Kapsztad (UPI) — Zamaskowani 
bandyci rozbroili i ąblali kwasem 
solnym współwłaściciela szlifierni 
diamentów w Kapsztadzie — 47-letnie- 
go Bernarda Rudnickiego — i uszli 
z diamentowym łupem wynoszącym 
około 40 tysięcy karatów o ciężarze 
17.6 funtów.

Policja ocenia, że wartość zrabo
wanych diamentów wynosi od 3.45 
do 4.60 milionów dolarów.

Poparzony Rudnicki przebywa w 
szpitalu, ale stan jego nie budzi obaw. 
Rudnicki przybył do Republiki Afryki 
Południowej z Belgii dziesięć lat 
temu. W lutym 1968 roku padł on ofia
rą podobnego napadu. Łupem ban
dytów padły wówczas diamenty war
tości $80,500. Do tej pory policja nie 
natrafiła na ślad rabusiów.

Zarządzona została obecnie pogoń 
za rabusiami w skali ogólno-krajowej, 
ale brygadier Carel Pienaar, szef 
ekipy śledczej w prowincji Zachod
niego Przylądku, wyraził przekona
nie, że rabunek został dokonany przez 
ludzi doskonale znających system 
bezpieczeństwa wewnętrznego w szli
fierni.

“Oświęcim” Czyli 
Konzentrationslager 

Auschwitz
Interpress wydał ostatnio książkę 

pt. “Oświęcim.” Tom złożony jest z 
pięciu rozdziałów różnych autorów: 

do Związku przez 69 lat, zmarł w wieku 
lat 90.

JOZEF WOJCIK, członek Grupy 54, 
Milwaukee, Wis. Należał do Związku 
przez 68 lat, zmarł w wieku lat 90.

FRANCISZKA PREKEL, członkini 
Grupy 187, Duryea, Pa. Należała do 
Związku przez 66 lat, zmarła w wieku 
lat 93.

ADAM SZEMBROT, członek Grupy 
331 w Schenectady, N.Y. Należał do 
Związku przez 66 lat, zmarł w wieku 
lat 91.

ANIELA BARTOSIEWICZ, członki
ni Grupy 590, Chicago, 111. Należała 
do Związku przez 64 lat, zmarła w 
wieku lat 93.

JOZEFA BOROWICZ, członkini 
Grupy 1185, Detroit, Mich. Należała 
do Związku przez 63 lat, zmarła w 
wieku lat 90.

WOJCIECH FORTUNA, członek' 
Grupy 1114, South Lawrence, Mass. 
Należał do Związku przez 61 lat, zmarł 
w wieku lat 90.

WINCENTY LIMANOWICZ, członek 
Grupy 623, California, Pa. Należał do 
Związku przez 61 lat, zmarł w wieku 
lat 90.

ALBINA JANOWSKA, członkini 
Grupy 533, New Kensington, Pa. Na
leżała do Związku przez 60 lat, zmarła 
w wieku lat 94.

BARTŁOMIEJ KISALA, członek 
Grupy 298, Chicago, 111. Należał do 
Związku przez 54 lath, zmarł w wieku 
lat 92.

MARIA WROBEL, członkini Grupy 
665, Woonsocket, R.I. Należała do 
Związku przez 54 lata, zmarła w wieku 
lat 90.

ANTONI SZYMANSKI, członek Gru
py 224, Erie, Pa. Należał do Związku 
przez 52 lata, zmarł w wieku lat 91.

STANISŁAW ZIELINSKI, członek 
Grupy 436, Schenectady, N. Y. Nale
żał do Związku przez 52 lata, zmarł w 
wieku lat 92.

BRONISŁAWA BLASZCZYK, człon
kini Grupy 1224, Rockford, Ill. Należa
ła do Związku przez 52 lata, zmarła 
w wieku lat 90.

WOJCIECH KUBINIEC, członek 
Grupy 1936, Chicago, 111. Należała do 
Związku przez 52 lata, zmarł w wieku 
lat 91.

EWA WOJCIK, członkini Grupy 
2395, Wheeling, West Virginia. Posłan
ka Sejmu 30-go. Należała do Związku 
przez 51 lat, zmarła w wieku lat 80.

1 WŁADYSŁAW OWCZAREK, czło
nek Grupy 143, Cleveland, Ohio. Nale
żał do Związku przez 51 lat, zmarł w 
wieku lat 92.

ZYGMUNT BYCZKOWSKI, członek 
Grupy 584, Chelsea, Mass. Należał do 
Związku przez 50 lat, zmarł w wieku 
lat 90.

Cześć ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr naszych, zmarłych w czasie od 
ostatniego posiedzenia naszego.

Grupom i Gminom wyrażamy żal.
Rodzinom zmarłych wyrażamy głę

bokie współczucie.

(Ciąg dalszy jutro)

w Polonia Grove
Tegoroczne Dożynki w Polonia 

Grove urządzane przez Związek Przy
jaciół Wsi Polskiej 4-go września bę
dą tak jak wszystkie poprzednie sta
ły na wysokim poziomie artystycz
nym, ale będą o odmiennej treści 
i formie. Będą to “Dożynki Starokraj- 
skie” pod hasłem “Gość w Dom”, 
pióra Ref-Rena a wykonawcami bę
dą najpopularniejsi i najlepsi arty
ści polonijni, dwa zespoły taneczne i 
chór.

W części oficjalnej JE Biskup Al
fred Abramowicz, który powraca w 
nocy tuż przed Dożynkami z wizyty 
w Polsce, wygłosi “Słowo Wstępne” 
i można się spodziewać, że podzieli 
się z widzami swymi wrażeniami z 
przeżyć w Polsce.

Dwugodzinne widowisko dożynkowe 
z udziałem ponad 60 osób, odbędzie 
się w ogrodzie na specjalnie zbudowa
nej dużej estradzie. Biorą udział nast. 
artyści: Nina Oleńska, Monika Sil
van, Julita Mroczkowska, Ewa Chu
dzik, Zygmunt Kossakowski, Ref-Ren, 
Zygmunt Szepett, Stefan Wicik.

Całość wzbogacą: zespół taneczny 
T. Kościuszki, którego choreografem 
jest p. Konstanty Siemaszko, zespół 
“Polonez” pod kier. A. Dobrzańskie
go i chór im. St. Moniuszki. Po czę
ści artystycznej nastąpi zabawa tane
czna przy orkiestrze “Blue Band”.

ZPWP zaprasza wszystkich czytel
ników do Polonia Grove, 4604 Archer 
Ave., w Chicago, na godz. 2:30 po 
południu, w niedzielę, 4-go września. 
— Bolesław Krakowski, prezes; Ta
deusz Wojnar, sekretarz.

Zebranie Tow.
Gwiazda Wolności

Tow. Gwiazda Wolności Grupa 1820 
ZNP zaprasza wszystkich swoich 
członków i członkinie na bardzo waż
ne posiedzenie miesięczne, które od
będzie się w niedzielę, 4-go września, 
w sali Bagatela, pnr. 1122 N. Mil
waukee Ave., o godz. 1:30 po połu
dniu.

Jest dużo ważnych spraw do za
łatwienia, a między innymi wypełnie
nie wakansu, jaki powstał na urzę-‘ 
dzie prezesa Grupy, nadto wiele in
nych spraw, przeto uprasza się człon
kostwo o jak najliczniejsze przyby
cie.

Za zarząd: M. Rutkowski, sekre
tarz prot.

Z Pol. Am. Ligi 
Realnościowej

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ligi 
Realnościowej zawiadamia wszyst
kich swoich członków i sympatyków, 
iż kolejne miesięczne zebranie orga
nizacji odbędzie się w czwartek, dnia 
1-go września, o godz. 12-ej w połu
dnie, w restauracji “Przybyło House 
of White Eagle”, pnr. 6845 N. Mil
waukee Ave., Niles. Goście będą mi
le widziani. — Wiktor Zielka, prezes; 
Maria J. Jeske, sekr. prot.

Bezbłędny System Ustalania 
Mocy Silników w Samochodach

Danuta Czech daje zarys historii 
obozu, opisuje jego strukturę i oma
wia zakres władzy nadzorującej; Ta
deusz Iwaszko mówi wszystko o więź
niach, od aresztowania, numerowania, 
kwarantanny i wyżywienia, aż po 
pseudoszpital dostępny nielicznym; 
Franciszek Piper odsłania sposoby 
wyniszczania i zabijania więźniów, 
eksterminacji (zaczynało się od głodu 
i pracy nad siły, a kończyło na 
wstrzykiwaniu trucizn i okrutnych 
antyludzkich eksperymentach lekar
skich); Barbara Jarosz przedstawia 
warunki, w jakich działał wewnątrz- 
obozowy i podoświęcimski ruch opo
ru; Kazimierz Smoleń omawia praw
ne podstawy karania zbrodniarzy 
niemieckich i ścigania winnych.

Tom tych prac źródłowych, o stra
szliwej wymowie dzięki naukowej 
surowości relacji i rzeczowości przy
taczanych faktów, dokumentują 
zdjęcia. One dopowiadają resztę.

Jeszcze dwie stronniczki bibliografii 
wymieniającej prace naukowe i pa
miętnikarskie, a więc czytelnik może 
wybrać dodatkową lekturę, ma do 
czego sięgnąć i nie po omacku.

Polski Instytut 
Naukowy w Montrealu

Polski Instytut Naukowy w Kana
dzie założony w 1944 r. jako filia 
polonijnej instytucji o tej nazwie z 
siedzibą w Nowym Jorku, a usamo
dzielniony w 1976 r. prowadzi oży
wiony działalność naukową i popula
ryzatorską. Posiada obecnie własne 
Kola w Toronto i Ottawie, zrzesza
jąc 155 członków. Największym osią
gnięciem Instytutu było stworzenie 
Biblioteki Polskiej w Montrealu, któ
rej specjalistyczny księgozbiór liczy 
ponad 22 tys. pozycji dotyczących 
Polski. Instytut prowadzi akcje od
czytowe na tematy polskie.

Miasto Chicago będzie wkrótce po
siadać bezbłędny system określania 
mocy silników w pojazdach mechani
cznych, dla ustalania należności za 
licencje na pojazd mechaniczny, ja
kie winny być opłacane miastu.

Projekt ten nazwany przez klerka 
Chicago Jana Marcina jako VINA, 
oparty będzie na systemie kompu
terowym, sprawdzał będzie numery 
identyfikacyjne pojazdu na aplika
cjach o wydanie licencji przez mia
sto i ustalać będzie właściwą moc 
silnika, od której ustalona będzie opła
ta należna władzom miejskim w Chi
cago.

Władze miejskie w Chicago nie bę
dą już uzależnione od takich doku
mentów jak rachunki kupna, certyfi
katy pochodzenia, tytuły i inne infor
macje, pomagające do ustalenia mo
cy silnika.

Obecnie władze miejskie będą mia
ły swoje własne źródła informacyj

ne dla sprawdzenia danych koniecz
nych do ustalania mocy pojazdu i 
należności w związku z wydawaniem 
licencji.

Różnice nawet l/-10-tą mocy sil
nika w pewnych punktach mogą spo
wodować różnicę do 15 dolarów w 
opłacie, na korzyść podatnika lub mia
sta Chicago, zależnie od tego, gdzie 
zachodzi pomyłka.

Klerk miasta Jan Marcin oświad
czył, iż władze miejskie chcą być 
sprawiedliwe wobec wszystkich. Nie
którzy z powodu nieścisłych informa
cji udzielonych im przy nabywaniu 
pojazdu płacili więcej niż potrzeba, 
ponieważ informacje te podawały wyż
szą moc silnika niż była fabryczna, 
i płacili do miasta znacznie więcej, 
niż powinni.

Nie każde auto posiada mały sil
nik, jednakże wiele z nich może po
kazywać na szybie auta licencje o 
niskiej mocy silnika.

Kurs teorii prawa drogowego 
w szkole nauki jazdy autem 

S. Jaworskiego
30 i 31 sierpnia (wtorek i środa), o godz. 10 rano lub o 6 wieczór, 
zaczynamy nowy, skrócony kurs teorii prawa drogowego w 
języku polskim do otrzymania “instruction permit”.

Zainteresowani proszeni są dzwonić na numer 
685-3344 

codziennie od 9 rano do 8 wieczór.
Również prowadzimy kursy jazdy dla młodzieży od 16 do 18 lat.

A COSMOPOLITAN DRIVER TRAINING SCHOOL
4766 N. MILWAUKEE AVENUE

(Ogio.)



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 29 SIERPIEŃ (AUGUST 29), 1977

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA

Paid at Chicago, Illinois 
Saturdays and Sundays at 
AND PUBLISHERS, INC.

Second-Class Postage
Published Daily except
ALLIANCE PRINTERS___ ______________

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622 
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny zarządca EDWARD C. RÓŻAŃSKI

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Nijmer Codziennie (Single Daily Copy) 25c
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Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
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Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Za Dużo Zboża
Administracja rządowa ma zadecydować nie

bawem sprawę, która jest sporna z punku 
widzenia interesów amerykańskich farmerów. 
Mianowicie chodzi o to, że wobec istnienia 
poważnych zapasów zboża rząd chciałby zmniej
szyć w 1978 roku obszar uprawy zbóż o wiele 
milionów akrów.

Sekretarz Rolnictwa, Bob Berglund, zaleca 
zmniejszenie obszarów produkcji o 25 pro
cent, ale prezydent Carter ma być w tej sprawie 
bardzo ostrożny, gdyż jego doradcy gospodar
czy ostrzegają, że zmniejszenie bieżącej pro
dukcji może doprowadzić do zwyżki cen żyw
ności, a do tego może wytworzyć na świato
wych rynkach trudności, gdyby jednocześnie 
zła pogoda spowodowała skurczenie się plo
nów zarówno w Stanach, jak i w krajach 
zagranicznych.

Sztab Białego Domu opracowuje obecnie me
morandum dla Prezydenta na temat zapasów 
zboża oraz następstw ewentualnego zmniejsze
nia obszarów pod uprawę zarówno na rynku 
wewnętrznym, jak i na rynku światowym. W 
grę wchodzi tu i rządowy program popierania 
cen farmerskich.

Sekretarz Rolnictwa Bergland ma używać 
argumentu, że jeśli nie nastąpi zmniejszenie 
obszarów uprawy w 1978 roku i jeśli pro
dukcja będzie dobra w przyszłym roku, ad

ministracja rządowa będzie musiała wydać do 
siedmiu bilionów dolarów na popieranie cen 
artykułów farmerskich. Ale zagadnienie amery
kańskiej produkcji zbożowej to przecież nie 
tylko ekonomia, ale i polityka.

Blok wyborców ze stanów farmerskich jest 
bardzo czuły na wszelkie zmiany w rządowej 
polityce rolnej, ponieważ dotyczą one bezpo
średnio interesów farmerów. Zmniejszenie 
obszarów uprawnych byłoby pierwszym tego 
typu posunięciem od 1973 r. Jak dotąd przej
mował pełną produkcję farmerską, ponieważ 
braki żywnościowe w skali światowej umoż
liwiały sprzedaż tych olbrzymich nadwyżek 
zbożowych. Farmerzy korzystali więc z tej 
sytuacji, jak też będą korzystali w wypadku, 
gdy zmniejszony zostanie obszar uprawny zbóż, 
ponieważ przypuszczalnie trzeba będzie powró
cić do rządowego programu płacenia farme
rom za nie uprawianie ziemi. Ten program 
wywoływał kilka lat temu wiele niezadowo
lenia i traktowany był jako uprzywilejowanie 
farmerów. Toteż w 1970 r. uchwalone zostało 
prawo, zakazujące płacenia farmerom za po
zostawianie ziemi odłogiem.

Jakkolwiek więc patrzeć na rządowe zamia
ry w zakresie polityki rolnej, są one sporne 
i mogą odbijać się niekorzytnie dla administra
cji rządowej w płaszczyźnie polityki wewnętrz
nej.

Przewidywania Biznesmanów
Obradowali ostatnio w Key Biscayne, Fla. 

wybitni amerykańscy biznesmani, dyskutując 
na temat przyszłości w rozwoju wymiany hand
lowej w świecie. Doszli oni do różnych konk
luzji, zasługujących na uwagę, niezależnie od 
tęgo, łHLA&ibonkJuzje są czystą spekulacją 
teoretyków, czy też mają cechy prawdopodo
bieństwa.

Dla przykładu biznesmani, wśród których 
byli i mający doświadczenie z robienia inte
resów z Sowietami i innymi krajami rządzo
nymi przez komunistów, wysunęli opinię, że 
“Rosjanie będą nadal w 1990 roku nazywali 
się komunistami, ale komunistami nie będą”. 
Przewodniczący konferencji, Walter Johnson, 
doradca w dziedzinie zarządzania z New Yorku, 
mówił właśnie na ten temat i wywodził, że 
jeśli nawet Sowiety będą tylko z nazwy pań
stwem komunistycznym, to jednak nie będzie 
to lżej dla Zachodu, ponieważ w rzeczywi
stości “sowiecka siła będzie znaczniejszym kon
kurentem niż obecnie”.

Na tle tej wypowiedzi prasa przypomniała, 
że przecież nieżyjący obecnie Nikita Chrusz

czów kilka lat temu głosił wobec amerykań
skich dziennikarzy: “Wasze dzieci będą komu
nistami, choć nie będą się nazywały komuni
stami”. Czyżby Nikita rozmyślał na temat 
rozwoju sytuacji w Sowietach?

Amerykańska narada biznesmanów ustaliła 
i inne, interesujące konkluzje. Tak więc sądzą 
oni, że będzie stale wzrastała siła kobiet w 
dziedzinie zarządzania przemysłem i handlem, 
a do roku 1996 można spodziewać się na
wet ... kobiety w Białym Domu.

Przemysłowcy sądzą, że rynek amerykański, 
który po ostatniej wojnie światowej oriento
wał się na młodych klientach, musi dostoso
wać się do faktu narastania ludności starej, 
której w 1981 r. będzie 25 milionów w wieku 
pbnad 65'lat.

Dalej przemysłowcy przepowiadają:
— tydzień pracy zmniejszy się do trzech 

i pół dnia na koniec tego wieku,
— osłabnie sławetna “rewolucja seksualna” 

i nastąpi częściowy powrót do tradycyjnej 
moralności,

— wykształcenie kolegialne będzie mniej zna
czyło jako symbol pozycji, a znacznie większa 
ilość młodych mężczyzn i kobiet zadowoli się 
dyplomami szkół zawodowych,

— handel zagraniczny będzie bardziej pro
wadzony przez agencje rządowe, a mniej przez 
prywatne kompanie, jak też powstanie w skali 
światowej pięć albo sześć międzynarodowych 
bloków handlowych.

Na zakończenie podać trzeba, że o ile po
wyższe przypuszczenia nie nasuwają specjal
nych sprzeciwów, bo rzeczywiście w rozwoju 
życia mogą stać się rzeczywistością, to jednak 
bardzo wątpliwe jest, czy sprawdzi się prze
widywanie, jakoby Afryka, która w okresie 
imperium rzymskiego była głównym dostawcą 
żywności, stanie się nim znowu. Przecież obecnie 
Afryka nie może nawet wyżywić siebie, gdyż 
targana jest konfliktami politycznymi. Prze
mysłowcy wysuwają jednak na uzasadnienie 
swej opinii, że Afryka posiada nadmiar 
ziemi dla upraw i hodowli, a zapóźnienie tech
nologiczne można będzie nadrobić przy pomocy 
Zachodu, Sowietów i Chin.

Nie Wystarczy Oszczędzać
Bardzo słuszną myśl wysunął w rozważaniach 

na temat sytuacji energetycznej w Stanach 
rzecznik National Rural Electric Co-Op Associa
tion, wiceprezes Robert D. Partridge, który 
wystąpił w czasie konferencji w Washingtonie, 
poświęconej technologii konserwowania ener
gii. Mianowicie stwierdził on, że jeśli kraj 
będzie jedynie zajmował się wypracowaniem 
planów konserwacyjnych, a nie rozwiąże pro
blemu nowych źródeł energii, dojdzie do sy
tuacji, jaką określił on jako “energy starva
tion”.

“Nie jest możliwe nawet zacząć oszczędzania 
energii, jeśli chce się zaspakajać wciąż nara
stające potrzeby na przyszłość . . . Polityka 
energetyczna powinna dbać również o dostar
czanie energii, bo same oszczędzanie nie za
łatwia sprawy — wywodził Partrydge.

Obszary farmerskie, obsługiwane przez kom
panie elektryczne, oczywiście włączają się w 
zabiegi oszczędnościowe i będą współdziałały 
w programach w tym zakresie na przyszłość, 
ale iętota problemu leży w rozbudowie nowych 
źródeł energetycznych. Jest to ujęcie reali
styczne i trafne.

A tymczasem administracja rządowa znowu 
przełożyła na późniejszy okres decyzję w spra
wie wydzierżawienia przez rząd kompaniom 
naftowym i gazowym terenów przybrzeżnych 
na przeprowadzanie poszukiwań. Sekretarz

Spraw Wewnętrznych, Cecil Andrus wyjaśnił,, 
że władze federalne chcą dodatkowo zabez
pieczyć naturalne warunki otoczenia, jak też 
chcą dać czas władzom stanowym na rozwa
żenie proponowanych jeszcze przez poprzednią 
administrację rządową dzierżaw oceanicznych 
obszarów przy wybrzeżach kraju.

Chodzi tu o tereny na wybrzeżach Atlantyku, 
północnej części California i w Alasce, gdzie 
dotąd nie przeprowadzono próbnych wierceń.

To i Owo
Wielu dojrzałych wiekiem rodaków odczuwa 

pewne skrępowanie, że nie mogą uśmiechać 
się jak w reklamie Pepsodentu, bo stopniowo 
ubywa im zębów.

Otóż pewna pociecha dla “szczerbatych” w 
opinii dra Tite, znanego stomatologa angielskie
go. Uważa on, że współczesny “homo sapiens” 
posiada za dużą ilość zębów. W czasach od
ległych człowiekowi potrzebne były 32 zęby ze 
względu na rodzaj pożywienia. Natomiast przy 
obecnej diecie, nie wymagającej tak wielkiego 
mechanicznego wysiłku człowiekowi wystar
czyłoby 20 do 24 zębów.

“Niepotrzebne” zęby dr Tite proponuje usu
wać już w dzieciństwie. Wtedy pozostałe zęby, 
nie tak ściśle do siebie przylegające, będą w 
mniejszym stopniu narażone na próchnicę.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wni

Begin Zdobywa Siłę
DZ. POLSKI, Detroit.—W zaledwie 

trzech miesiącach od dojścia do 
władzy Menahem Begin zaczyna być 
uważany za polityka i męża stanu 
“pierwszej wody.”

Flora Lewis donosi w swej kore
spondencji z Jerozolimyrże Begin jest 
liderem, który ma niezwykle silną 
pozycję w polityce wewnętrznej Izrae
la przy “wspaniale szybkim wzroście 
autorytetu.” Jednocześnie stwierdza, 
na podstawie rozmów z politykami 
żydowskimi, zasadnicze zmiany w ca
łym Izraelu.

Nie tylko zdaniem tych polityków, 
ale przeciętnych obywateli żydow
skich, autorytet i zwycięstwo Begina 
jest rezultatem długoterminowych 
zmian kierunków i nastawień społe
czeństwa, jak też praktycznej polityki 
oraz “zmęczenia liderami, którym 
zaczęto niedowierzać.” 
, Mało kto obecnie ma dobre słowo 
dla Partii Robotniczej, która była u 
władzy do ostatnich wyborów i na 
której opierała się cała siła polityczna.

Dziś nawet sam Rabin, były pre
mier, przyzna je, że “popełniono zbyt 
wiele błędów” w ciągu 29 lat. Kiedy 
poprzednio uważano, że Begin był 
dobry tylko w opozycji, dziś przy
znają mu—zwolennicy i przeciwnicy 
—że jest “mistrzowskim politykiem.” 

Do jakiego stopnia Begin zyskał so
bie szacunek i uznanie świadczy to, że 
porównuje się go z Ben-Gurionem, 
uważanego za żydowskiego Lincolna.

Ale Begin zdobył sobie popularność 
nie tylko w dziedzinie polityki krajo
wej. Dziś jest uważany za wybitnego 
męża stanu w dziedzinie polityki 
zagranicznej i nie tylko przekonali 
się o tym nasz sekretarz stanu Cyrus 
Vance, ale także prezydent Carter.

Podobnego zdania są Arabowie, wi
dzący w premierze izraelskim nie 
tylko nieprzyjaciela, jako Żyda, ale 
także jako nieprzeciętnego polityka, 
którego nie wolno ignorować.

Na czym polega ta nagła popular
ność nowego premiera żydowskiego? 
Najpierw trzeba pamiętać, że mimo 
swego stanowiska politycznego, Begin 
jest pod każdym względem Europej
czykiem.

Jego polskie pochodzenie (względ
nie urodzenie się w Polsce) ma wielki 
wpływ na grupę biednych Żydów, któ
rzy przybyli do Izraela bez jakiegoś 
zawodu czy rzemiosła, lecz z czasem 
doszli do samowystarczalności i nie
zależności w tych dziedzinach. Im 
odpowiadała więcej osobista, ro
dzinna odpowiedzialność aniżeli 
zbiorowe kibbutze.

I dziś, kiedy Zyd osiedla się na roli, 
staje się dobrym, wydajnym i nie
zwykle pracowitym gospodarzem.

Zmiana z orientalnego na zachodniego 
Żyda—mieszkańca Izraela, jest wy
nikiem długich lat i zachodzących 
zmian.

Podróż Begina do Stanów Zjedno
czonych i jego stanowcze stanowisko 
wobec Arabów jak też żądań czy 
praw izraelskich do “odwiecznie” ży
dowskich ziem, dziś okupowanych 
jest jednak dość elastyczne.

Oczywiście stawia ostre warunki, 
gdy chodzi o wznowienie rozmów 
genewskich, ale jednocześnie zasko
czyć potrafił Biały Dom uznaniem 
kilku osiedli na zajętych w 1967 r. 
terenach. Naturalnie nie mogło to 
się podobać Stanom Zjednoczonym 
ani Arabom. Ale Begin dał do zrozu
mienia, że niczym nikogo nie zaska
kiwał, ponieważ nie było o tym żadnej 
mowy.

I teraz nowe zaskoczenie—tak wła
snego społeczeństwa jak Arabów czy 
nawet Ameryki—przez oznajmienie 
przyznania mieszkańcom okupowa
nego Zachodniego Brzegu i Pasa 
Ghazy “równych praw, takich sa
mych, jak te, z których korzystają 
rezydenci Państwa Izraela.”

Zagadką jest posunięcie Begina, 
ponieważ wszystko wskazuje na to, że 
mieszkańcy tych dwóch terenów 
będą traktowani na równi z miesz
kańcami żydowskiego pochodzenia i 
otrzymają te same przywileje oraz 
pomoc rządową.

Zagadka polega na tym, że więk
szość tych mieszkańców to Palestyń
czycy. Decyzja o równouprawnieniu 
wyraźnie podkreśla o dalszej woj
skowej administracji, strzegącej 
jordańskiego prawa Judei i Samarii 
a egipskiego prawa w Pasie Ghazy.

Ale z reformy nie skorzystają Dru- 
sowie, odłam mahometan, mieszkają
cych na wyżynie Golan oraz Beduini 
na Synaju. Rzecznik rządu przyznał, 
że dyskryminacja w Samarii i Ghazie

Co Robić?
Sytuacja w Polsce od wielu już 

miesięcy jest napięta. Ludzie pragną 
zmiany, uspokojenia, nadziei na po
prawę, zastanawiają się nad drogami 
wyjścia, nad polityką władz. Gdyby 
w kraju działały niezależne instytuty 
badania opinii publicznej, tak jak 
to się dzieje w krajach demokra
tycznych — najnowsze ankiety na 
pewno wykazałyby te nastroje.

Nie jest wykluczone, że — idąc 
w ślady Lenina — także i różni 
działacze partyjni zadają sobie kla
syczne pytanie: co robić?

Chcę przedstawić tutaj kilka myśli, 
które mogłyby się może przydać 
w szukaniu odpowiedzi na to właśnie 
pytanie. Nie są to myśli oryginalne 
ani nowe. Chodzi jednak nie o ory
ginalność, a o ich konkretną przy
datność. Oto punkt widzenia i rozu
mowania wysoko postawionego człon
ka partii, który udziela odpowiedzi 
na pytanie — co robić? — w sytuacji 
charakteryzującej się niepokojem i 
napięciami społecznymi.

Zrobimy to w formie rozmowy- 
wywiadu.

— Przede wszystkim jak pan ocenia 
sytuację?

Klasa robotnicza dała ostatnio 
kierownictwu partii i rządowi bolesną 
nauczkę. Robotnicy, chwytając za 
oręż strajku i wychodząc manifesta
cyjnie na ulice, zawołali wielkim 
głosem: Dosyć! Tak dalej nie można! 
Zawrócić z fałszywej drogi! Protesto
wali oni przeciwko złu, jakie szeroko 
rozkrzewilo się w naszym ustroju 
społecznym i które ich również 
boleśnie dotknęło, przeciwko wypa
czeniom podstawowych zasad socja
lizmu.

— Propaganda partyjna przedstawia 
jednak strajki i demonstracje jako 
dzieło prowokatorów. Co pan o tym 
myśli?

Agenci i prowokatorzy zawsze 
i wszędzie mogą być i działać. Ale 
nigdy i nigdzie nie mogą decydować 
o postawie klasy robotniczej. Na
tchnieniem działania klasy robotni
czej agenci, prowokatorzy i wstecznicy 
nigdy nie byli, nie są i nie będą.

— Jakby pan określił więc postawę 
klasy robotniczje, całego społe
czeństwa?

Ludzie zaczęli prostować plecy. Mil
czące, zniewolone umysły zaczęły 
otrząsać się z trującego czadu zakła
mania, fałszu, dwulicowości. Ludzie 
pracy domagali się, aby przedsta
wiono im całą prawdę, bez osłonek 
i niedomówień.

— Co w tej sytuacji kierownictwo? 
Jak się zachowało? Jak pan ocenia 
postawę kierownictwa?

Kiedy należało szybko i konkretnie 
działać, wyciągać wnioski z prze
szłości, pójść z otwartą przyłbicą 
do mas, powiedzieć im całą prawdę 
o sytuacji gospodarczej, o przyczy
nach i źródłach wypaczeń w życiu 
politycznym — kierownictwo partii 
nie potrafiło szybko opracować linii 
konkretnego działania.

— Co powinno kierownictwo, pań
skim zdaniem, zrobić? Jak powinno 
postąpić?

Należało bez kunktatorstwa uznać 
słuszne pretensje robotników, na
leżało powiedzieć co jest dzisiaj moż
liwe, a co niemożliwe do zrealizo
wania, należało powiedzieć prawdę 
o dniu wczorajszym i dzisiejszym.

— Mówi pan o prawdzie. Akcentuje 
pan potrzebę mówienia prawdy. Par
tia jednak przed prawdą często 
ucieka. Jak pan ocenia takie postę
powanie?

Przed prawdą uciec nie można. 
Jeśli się ją ukrywa,' wypływa ona 
w groźnej postaci widma, które 
straszy, niepokoi, buntuje się i wście
ka. Kierownictwo partii ulękło się 
tego.

— Czego się obawiało?
Jedni obawiali się odpowiedzial

ności za skutki swej polityki, drudzy 
silniej czuli się związani z wygodnym 
fotelem niż z klasą robotniczą, 
dzięki której ten fotel zajęli, inni 
wreszcie, i tych było najwięcej, oba
wiali się czy klasa robotnicza potrafi 
zrozumieć najgłębszą istotę prawdy...

“była nie do zniesienia.”
Dlaczego to przyznanie się do uży

cia prawa izraelskiego wobec nie- 
żydowskich mieszkańców, jakkolwiek 
podkreśla się, że ziemie te zostały 
odzyskane jako wiecznie żydowskie?

Czy jest to zapowiedź aneksji tych 
terenów?

I jeszcze jedna nowość: parlament 
zatwierdził podróż Begina do . . . 
komunistycznej Rumunii.

Begin wygrał, jak mówią, bo budził 
zaufanie, że wniesie coś nie tylko 
nowego, ale przede wszystkim dobrego. 
I w tym kryje się jego siła.

— Czyli — brak zaufania kierow
nictwa do robotników. Ale czy chodzi 
ty tylko o to, czy nie jest też od
wrotnie? ...

Rządzenie krajem wymaga, aby 
klasa robotnicza i masy pracujące 
darzyły kredytem zaufania swych 
przedstawicieli dzierżących ster 
władzy państwowej. Jest to moralna 
podstawa sprawowania władzy w 
imieniu mas pracujących.
— Z tym kredytem zaufania — rzecz 
nie jest prosta. Przyzna pan, że są 
pewne granice, że nie można obda
rzać nim kogoś bez końca.

Kredyt zaufania może być bez 
przerwy przedłużany jedynie pod wa
runkiem wywiązywania się z zobo
wiązań zaciągniętych wobec kredyto
dawców. Utrata kredytu zaufania 
klasy robotniczej oznacza utratę 
moralnej podstawy sprawowania 
władzy.

— A jeśli tego kredytu zaufania 
brak, jeśli kierownictwo tego kredytu 
zaufania nie posiada, jeśli je utraciło? 
Jeśli nie ma moralnej podstawy spra
wowania władzy — co wtedy?

Rządzić krajem można nawet w ta
kich warunkach. Tylko rządy będą 
wówczas złe. Muszą się bowiem 
opierać na biurokracji, na łamaniu 
praworządności, na przemocy.

— Czy dopuszcza pan myśl, że 
polska klasa robotnicza mogła cofnąć, 
że cofnęła kierownictwu swój kre
dyt zaufania?

Klasa robotnicza mogła określonym 
ludziom cofnąć swój kredyt zaufania. 
To jest normalne. Normalne też jest, 
gdy ludzie tacy schodzą ze swych 
stanowisk. Aby zmienić wszystkie złe 
cechy naszego życia, aby wyprowa
dzić naszą gospodarkę ze stanu, w 
jakim się znalazła, nie wystarczy 
zmienić tych czy innych ludzi. Aby 
usunąć z naszego życia politycznego 
i gospodarczego wszystkie hamujące 
jego rozwój nawarstwienia narosłe 
przez lata, trzeba wiele zmienić 
w naszym systemie władzy ludowej, 
w systemie organizacyjnym naszego 
przemysłu, w metodach pracy apa
ratu państwowego i politycznego.

— Trzeba, krótko mówiąc, wymie
nić wszystkie złe częścj naszego 
modelu socjalizmu, zastąpić je 
lepszymi, udoskonalić ten model 
najlepszymi gotowymi wzorami i 
wnieść do niego własne konstrukcje.

— Tak, ale to już o wiele trudniejsze, 
prawda?

To jest o wiele trudniejsze. Na to 
trzeba i czasu, i pracy, i odwagi 
idącej w parze z rozumem.

Dziękuję.
Skończyliśny. Mogę więc teraz pań

stwu powiedzieć co to był za wywiad 
i czyje myśli tutaj zaprezentowałem.

Był to wywiad całkowicie fikcyjny
— lecz myśli i opinie udzielającego 
odpowiedzi na stawiane mu pytania
— całkowicie autentyczne, prawdziwe, 
wypowiedziane już raz głośno i pu
blicznie do sporego gremium słu
chaczy na sali i — za pośrednic
twem radiowych mikrofonów — do 
milionów słuchaczy kraju.

W tym fikcyjnym wywiadzie zacy
towaliśmy — słowo w słowo, kropka 
w korpkę — fragmenty przemówie
nia Władysława Gomułki na Ósmym 
Plenum Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
19 października 1956 roku. Przemó
wienie to zostało utrwalone w druku. 
Wydrukowano je w tym samym mie
siącu, w organie KC PZPR — “Nowe 
Drogi”.

Czas wtedy był niezwykły, sytuacja 
napięta, partia skompromitowana
— społeczeństwo, mas członkowskich 
partii nie wyłączając, domagało się 
w tej godzinie prawdy jasnej odpo
wiedzi na pytanie: — Co kierow
nictwo zamierza zrobić, by zmniej
szyć napięcie i nawiązać rzeczywisty 
dialog z narodem.

Gomułka obejmując szefostwo 
partii, odpowiedział słowami, które 
przed chwilą cytowaliśny. Poszedł 
na kompromis, na ustępstwa wobec 
społeczeństwa. Na ograniczoną, ale 
dającą się odczuć, demokratyzację 
systemu. Było nie tylko więcej dóbr 
konsumpcyjnych dla mas ale 
i więcej wolności, więcej praworząd
ności. W ten sposób nie tylko tworzył 
lepsze podstawy do dialogu ze społe
czeństwem, ale i warunki umożliwia
jące partii przetrwanie najtrudniej
szego okresu.

Następny kryzys — i osobista 
klęska Gomułki — zdarzyły się wła
śnie wtedy, gdy w sytuacji kolejnego, 
społecznego napięcia, ostatecznie za
pomniał i swoich własnych słowach 
i naukach z czasu Października.

Z czego można by wyciągnąć wnio
sek najprostszy — ten mianowicie, 
że nauk zapominać nie należy.

Stanisław Julicki (Na Antenie)



5DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 29 SIERPIEŃ (AUGUST 29), 1977

Z Bocznej Trybuny Sportowej
_______ ZYGMUNT P. BOBIN l

50 LECIE KLUBU SPORTOWEGO 
WISŁA 1927— 1977

Jubileusz klubu sportowego Wisła 
Chicago, obchodzony w tym roku, bę
dzie ukoronowany bankietem w so
botę, 1-go października. Wisła, naj
starszy polonijny klub tego rodzaju 
w U.S.A, od 1927 r. służy Polonii 
Amerykańskiej, a w szczególności pol
sko-amerykańskiej młodzieży. W tym 
roku jubileuszowym Zarząd włożył 
maksimum wysiłku, aby odpowiednio 
uczcić 50-lecie istnienia i chwalebnej 
działalności.

* * *
Wisła zachęca sportową Polonię do 

włączenia się w szeregi członków klu
bu za pośrednictwem wiceprezesa Wi
sły od spraw członkowskich Zygmun
ta Spota. Wisła również spodziewa się 
gremialnego udziału Polonii w Ban
kiecie. W lokalu klubowym Wisły, 4411 
W. Fullerton — można poczynić rezer
wacje, tylko osobiście. Bilety u dy
żurnego obejmują wszystko: kolację 
bankietową i dancing (grają Biało- 
Czerwoni).

Szczególny rok 50-lecia uświetniony 
jest wyjątkowymi sukcesami wszyst
kich drużyn piłkarskich Wisły. Spor
towa Polonia może z dumą patrzeć 
na dorobek tego polonijnego klubu, 
szczególnie w roku bieżącym. Spotka
nie na Bankiecie Wisły, 1 październi
ka będzie przyjemnym dowodem 
uznania dla najstarszej drużyny z naj
młodszym zarządem, który chwaleb
nie kontynuuje dzieło pionierskie Po
laków w Stanach Zjednoczonych.

* * *

SUKCESY REPREZENTA CJI 
MŁ ODZIEŻOWYCH Z CHICAGO 

W MINNESOCIE
W sobotę, 13 sierpnia i w niedzielę, 

14 sierpnia, reprezentacje juniorów i 
trampkarzy z Chicago rozegrały mię- 
dzystanowe towarzyskie spotkania w 
St. Paul, Minnesota. W sobotnim me
czu juniorów — reprezentacja junio
rów Chicago, po uciążliwej podróży, 
wygrała w ostatnich minutach meczu 
5:4. W niedzielę, trampkarze z Chi
cago bez trudu pokonali gospodarzy 
10:1, sprawiając swemu menażerowi 
(Steve Bednar z Wings) wielką sa
tysfakcję.

♦ * ♦

W niedzielę, rozegrały powtórnie 
mecz reprezentacje Chicago i St. Paul 
(Minnesota). Tym razem juniorzy z 
Chicago, wypoczęci, pokazali dosko
nalą grę, bijąc przeciwnika 5:0. W re
prezentacji juniorów Chicago grali: 
M. Goszczycki (Eagles), Z. Drozd 
i H. Pikul z Wisły, przy czym ten 
ostatni strzelił (3) bramki w dwóch 
meczach.

* * * .
"JEST TAKŻE WISŁA 

ZA OCEANEM"
Pod takim tytułem ukazał się arty

kuł red. Romana Korbana w lipco
wym numerze znanego krajowego pi
sma “Sport” jako korespondencja 
własna “Sportu” z Chicago. Komen
tarze ukazują światła i cienie działal
ności klubów sportowych w Chicago, 
wymieniając wiele nazwisk niestru
dzonych działaczy.

» » »
Znaczna część artykułu — zgodnie 

z tytułem — poświęcona jest chica- 
goskiej Wiśle. Podkreślone są wielkie 
sukcesy drużyn piłki nożnej na boisku 
i na hali w 1976 roku oraz w roku 
jubileuszowym 1977. Dużo miejsca 
artykuł poświęcił juniorom Wisły z 
tytułu potrójnego sukcesu — (triple 
crown) w sezonie 1976/77 (outdoor-in- 
door-state), składającego się z mist
rzostw na boisku, w hali i mistrzo
stwa stanu Illinois.

* » *
Zarząd pod kierownictwem młode

go i energicznego prezesa inż. E. 
Mazura, oraz z odpowiedniego przy
gotowania drużyn, — wciąż znajduje 
się w czołówce chicagoskiej ligi pił
karskiej. Tak więc prasa krajowa 
informuje rodaków, mimo iż “Wisła 
jest za Oceanem”.

* * *
SUKCESY EKIPY EAGLES 

NA IGRZYSKACH SPORTOWYCH 
Przed kilkunastu dniami powróciła 

do Chicago, po miesięcznym pobycie 
w Polsce ekipa sportowa Eagles, któ
ra brała udział w III Igrzyskach Po
lonijnych. Już z doniesień prasy kra
jowej można się było zorientować, 
że występy sportowców Eagles przy
niosły im wiele sukcesów tak indy
widualnych jak również zespołowych. 
Do najważniejszych zaliczyć należy 
zdobycie 2 złotych medali — piłka 
i pływanie (D. Tarkowska), 1 srebrne
go w badminton J. Omelczuk oraz 2. 
brązowych pływaniu — rodzeństwo 
R. i D. Tarkowski.

Ponadto cała ekipa wyróżniona zo
stała specjalną nagrodą za najlepiej 
prezentującą się grupę, jeśli do tego 
dodamy, że Oldboy’om Eagles przy- 
padł w udziale zaszczyt otwarcia ig
rzysk Polonijnych meczem z repre
zentacją Krakowa to dochodzimy do 
wniosku, że była to naprawdę udana ' 
eskapada.

* ♦ *
Najliczniej obsadzony był turniej 

piłki nożnej i dlatego zdobyty medal 
jest naprawdę cenny .Startowało 14 ze
społów z Australii, Belgii, Czechosło
wacji, Francji, Niemiec Zachodnich, 
Kanady i U.S.A. Zespoły podzielono 
na 4 grupy. Eagles występował w gru
pie z drużynami Belgii, Francji i Nie
miec Zach. Sito eliminacyjne prze
szedł bez porażki i bez straty nawet 
bramki. W półfinale natrafił na silną 
drużynę Kanady, która przed Igrzy
skami przygotowywała się na specjal
nym obozie treningowym w Andry
chowie. Wynik 2:0 dla Eagles mówi 
chyba wszystko. Znowu zwycięstwo i 
znowu konto bramkowe czyste.

» » *
Bramki, które otworzyły drogę do 

finału zdobyli J. Żmijewski oraz Z. 
Wilk (wypożyczony z Błyskawicy) i 
wreszcie finał przeciwko b. silnej dru
żynie PZKo Cieszyn w szeregach któ
rej aż roiło się od zawodników wy
stępujących w ligowych klubach cze
skich. Wynik 2:1 dla Eagles, a obie 
bramki zdobył J. Żmijewski. Oprócz 
niego występowali znani na tut. te
renie H. Apostel P. Spiewok i W. 
Proszek. Mecz był ładnym widowis
kiem i godnym zakończenia 3-dnio- 
wych zmagań sportowców polonijnych. 
Będąc w parę dni później na ligowym 
meczu Wisła — Stal Mielec słysza
łem od wielu osób, że finał piłkarski 
Igrzysk Polonijnych był dużo ciekaw
szym i bardziej emocjonującym po
jedynkiem niż to którym uraczyły nas 
czołowe drużyny polskie — kończy 
swoje sprawozdanie Włodzimierz Ko
ścielny.

* * *

PIŁKARZE POLSKI "B" 
WYGRALI Z NRDII 2:1

W rozegranym 17 sierpnia w Ka
liszu międzypaństwowym spotkaniu 
piłkarskim Polska “B” pokonała dru
gi zespół Niemiec Wchodnich 2:1 (0:1). 
Bramki dla Polaków zdobyli: w 53 
min. Marek Kusto i w 77 min. Ka
zimierz Kmiecik. Polska wystąpiła w 
następującym składzie: Burzyński, 
Wojtowicz (od 46 min. Ludyga) Bul- 
zacki, Płaszewski, Majewski, Sączek 
(od 46 min. Wolski), Sobol (od 64 
min. Kupcewicz), Erlich, Ogaza, Kmie
cik i Kusto.

* ♦ *

Mecz ten — jak podaje depesza — 
miał dwa oblicza. Pierwsza połowa 
rozczarowała kibiców. Zespół polski 
przystąpił od początku do ataku, ale 
jego akcje kończyły się niecelnymi 
strzałami lub skuteczną interwencją 
gości. Już w 4 min. Wojtowicz zna
lazł się sam na sam z bramkarzem 
przeciwnika, ale nie mógł zdecydo
wać się na strzał, marnując dogodną 
sytuację. W 14 min. świetnym strza
łem popisał się Erlich, ale bramkarz 
gości sparował piłkę na rzut rożny.

♦ » «

W odpowiedzi goście przeprowadzili 
groźny kontratak, zakończony niebez
piecznym strzałem Noacka. Kilka mi
nut później świetnym dośrodkowa- 
niem popisał się Kusto, piłkę prze
jął na głowę Ogaza i strzelił celnie, 
jednak Matthies wyłapał piłkę. Za
wodnicy Niemiec Wsch. często kontr
atakowali. Po jednej z takich akcji 
goście objęli w 43 min. prowadzenie. 
Steinbach podał piłkę do nadbiegają
cego Noacka, a ten dopełnił już tylko 
formalności.

. ‘ ‘ •

Całkiem inny przebieg miała druga 
połowa spotkania. Trener Kulesza 
wprowadził do gry Ludygę i Wolskie
go. Gra stała się szybsza, bardziej 
żywa, zespół gości zepchnięty został 
do obrony. Już w 53 min. po jednym 
ze składnych ataków polskiego zespo
łu piłka w zamieszaniu podbramko
wym wróciła do Kusty, który z 20 
m. ładnym strzałem umieścił ją w 
prawym górnym rogu bramki.

* ♦ »

W 77 min. Kmiecik otrzymał prosto
padle podanie z głębi pola i kilku 
zwodami wyszedł na czystą pozycję, 
strzelając celnie obok wybiegającego 
bramkarza. Kilka minut później wy
nik mógł podwyższyć Kusto, ale minął 
się z piłką po dobrym podaniu Ogazy.. 
W sumie mecz mógł się podobać, zwy
cięstwo polskiej drużyny — kończy 
depesza — było w pełni zasłużone.

Inżynier William P. Zima 
z Dayton w Ohio

Medycyna o Szansach Leczenia 
i Zapobiegania Sklerozie

William P. Zima, który pochodzi 
z Chicago, mieszka obecnie w Day
ton, Ohio, pracował w Air Force 
Flight Dynamics laboratory jako 
asystent dyrektora technicznego przy 
projekcie samolotu do prowadzenia 
badań X-24A i jako dyrektor or
ganizacyjny przy projekcie samolotu 
do prowadzenia badań X-24B. Był on 
także zastępcą dyrektora techniczne
go przy programie ASSET dotyczą

cym startu sześciu samolotów do pro
wadzenia badań, programu podjętego 
po raz pierwszy od czasów Cape Ken
nedy.

William P. Zima ma stopień bała- 
karza w inżynierii aeronautycznej z 
Chicago Aeronautical University i z 
University of Michigan.

Na zdjęciu William P. Zima obok 
samolotu do prowadzenia badań X- 
24B w Air Force Muzeum w Wright- 
Patterson AFB, Ohio.

“Zmowa” Prasy 
Burżuazyjnej

Ilekroć w kraju dochodzi do 
napięć społecznych, do konfliktu 
między władzą a rządzonymi — pro
paganda partyjna, zgodnie z otrzy
maną instrukcją — niemal każdą 
próbę oceny zjawisk polskich, pod
jętą przez prasę na Zachodzie — 
uważa za przejaw sprzysiężenia 
antypolskiego.

Ściślej mówiąc kierownictwo partii 
i rządu wie doskonale, że takiego 
sprzysiężenia, takiej światowej intrygi 
antypolskiej w rzeczywistości nie ma, 
ale próbuje tym straszakiem odwró
cić uwagę opinii krajowej od istoty 
zagadnienia, od odpowiedzialności 
władzy za bieg spraw polskich.

Nie porusza się więc w krajowej 
prasie, radio czy telewizji samej 
genezy konfliktu, na przykład: po co 
prowokowano społeczeństwo niepo
trzebnymi z polskiego punktu widze
nia poprawkami do konstytucji, dla
czego dopuszczono się drastycznej 
podwyżki cen, którą — nie bez 
utraty prestiżu — pod naciskiem 
społeczeństwa wycofano, dlaczego nie 
ukarano winnych łamania prawo
rządności, dlaczego aresztowano 
członków i współpracowników Komi
tetu Obrony Robotników?

Zamiast odpowiedzi na te i podobne 
pytania, zamiast otwartej dyskusji 
na forum Sejmu czy innym — po
szukuje się winowajcy tam gdzie go 
nie ma. Prymas Polski powiedział 
niedawno w kazaniu do młodzieży 
studenckiej, że podgorączkowanie 
młodych umusłów — to ważny symp
tom, sygnalizujący schorzenie orga
nizmu władzy. Wszelako dogmat 
o nieomylności partii znowu bierze 
górę nad rozsądkiem politycznym.

Wręcz zadziwiający jest ów chro
niczny brak pomysłowości w Domu 
Partii, gdzie stale według tej samej 
recepty każę się agitatorom posłu
giwać po stokroć skompromitowanym 
argumentem: że jakieś groźne siły 
burżuazyjno-kapitalistyczne (jakże 
chętnie posługiwano się tym zwro
tem w okresie stalinizmu!) — źle 
życząc Polakom, wymyślają nieist
niejące konflikty i trudności w Polsce. 
Tym razem są to tak zwane “siły 
antyodprężeniowe", które w przede
dniu konferencji w Belgradzie umó
wiły się, by bruździć w PRL.

“Trybuna Ludu” wręcz utrzymuje, 
że — skoro po konferencji w Hel
sinkach — per saldo doszło rzekomo 

represji? I czy na tym mają polegać 
zadania wolnej prasy w świecie, by 
umyślnie ignorować i przemilczać 
właśnie te wydarzenia w Polsce, 
które są kłopotliwe dla aparatu rzą- 
dowo-partyjnego? A zresztą czy rze
czywiście o ostatnich wydarzeniach 
w kraju rozpisywały się przede 
wszystkim tak zwane ‘burżuazyjne”, 
wszystkim gazety tak zwane “bur- 
żuazyjne”, ergo zimnowojenne, alias 
anty-odprężeniowe”.

Gdyby magazym przedruków w 
Warszawie pod tytułem “Forum” nie 
był poddany ścisłej kontroli cenzury, 
czytelnik mógłby się zapoznać z da
jącym do myślenia aktem że prasa 
zagraniczna różnych odcieni żywo 
i krytycznie reagowała na ostatnie 
wydarzenia w kraju, a nawet za
angażowane artykuły i\kazyw^y 
się bardzie w pismach lewicowych 
i komunistycznych niż prawicowych.

Jeśli oficjalne Organy prasowe 
komunistycznych partii we Włoszech, 
Francji, Wielkiej Brytani i nawet 
Portugalii i Hiszpanii poddają kry
tyce — czasem ostrej, czasem łagod
nej — stosunki w PRL, a jednocześnie 
na łamach liberalnego dziennika 
w Londynie czy liberalnego dzien
nika we Frankfurcie nad Menem 
ukaże się obiektywna relacja o tym 
czy innym wystąpieniu działaczy 
opozycyjnych w Warszawie, Łodzi 
czy Krakowie — to trudno chyba 
mówić o jakimś bloku prasy bur
żuazyjnej czy o ukartowanej krucja
cie anty-polskiej. Przy czym anty- 
polskością w propagandzie PZPR jest 
każdy krytyczny głos o polityce 
władz.

A zresztą swoistą aberacją jest 
przypuszczenie, że na Zachodzie 
istnieje jakiś centralny ośrodek dys
pozycyjny, który może — w demo
kratycznym świecie — nakazać prasie 
taką czy inną linię propagandową 
w stosunku do Polski. Może w kra
jach bloku jest to możliwe i wy
konalne — chociaż i tam zdarzają 
się odcienie i to nieraz dość wy
raźne, ale czy naprawdę wierzą w to 
partyjni publicyści, że na Zachodzie 
ktoś potężny a zwłorogi chwyta za 
słuchawkę telefoniczną by wydać 
rozkaz redaktorom RINASCITY, 
paryskiego LE MONDE, wiedeń
skiego KURRIERA i innych gazet 
— hajże na Polskę, hajże na PZPR!

Naukowcy chicagoscy podjęli bada
nia nad metodami leczenia sklerozy 
lub chociażby kontrolowania postę
pów jej rozwoju. Profesor neurolog 
z kliniki Rush-Presbyterian — St. 
Luke’s Medical Center, dr Floyd A. 
Davis, oświadczył, że badania te idą 
w zupełnie innym kierunku, niż wszy
stkie dotychczasowe. “W większości 
wypadków — mówi on — szukano 
środków zapobiegających chorobie, 
czegoś w rodzaju szczepionki. Ten 
pomysł nie jest zły i badania w tej 
dziedzinie należy prowadzić dalej, 
ale potrzebny jest też sposób na 
leczenie tych, którzy już są chorzy”. 
Chodzi o znalezienie leków, przy po
mocy których można, albo leczyć 
sklerozę, albo hamować jej rozwój.

Skleroza jest chorobą, która ata
kuje centralny system nerwowy, 
niszcząc tkanki i przerywając system 
przekazywania impulsów nerwowych. 
Davis i jego współpracownicy za
obserwowali, że przy wzroście tem
peratury ciała symptomy wykazują 
pogorszenie, przy spadku tempera
tury polepszenia stanu zdrowia. 
Ochładzanie chorych tkanek nerwo
wych, przy pomocy specjalnych środ
ków chemicznych, pozwoliło naukow
com na przewodzenie impulsów ner
wowych w tychże chorych tkankach.

Naukowcy przeprowadzają obecnie 
badania na zwierzętach szukając od
powiednich leków, które można będzie 
stosować w leczeniu tej przykrej 
choroby.

Natomiast lekarz z New Jersey 
ostrzega na łamach pisma medycz
nego “Journal”, że długi i bliski 
kontakt ze zwierzętami domowymi 
może prowadzić do zachorowania 
na sklerozę. Dr Seymore Jotkowitz 
pisze, że wśród jego pacjentów 
42 z 50 miało w mieszkaniach koty 
czy psy zanim zaczęła się choroba. 
Popiera on swoje obserwacje innymi 
badaniami, prowadzonymi w Anglii. 
Wykazały one, że właściciele zwie
rząt trzymanych w domu, w szcze
gólności zwierząt od jakiegoś czasu 
chorych, sami zaczynają chorować 
na sklerozę.

Jotkowitz pisze, że odkrycie związ
ków między chorobą a trzymaniem 
w dfuęu zwierząt, może być tak samo 
wjizne Jak swego czasu odkrycie 
związku między chorobą na raka 
i paleniem papierosów.

Badania prowadzone w Anglii wy
kazały jeszcze jedno ciekawe zjawi
sko. Wśród 29 osób chorych na skle
rozę i hodujących w domu zwierzęta 
— 26 było właścicielami małych psów, 
tylko 2 kotów.

Duże psy, trzymane na zewnątrz,

Obserwatorium 
Sejsmologiczne

W Książu koło Wałbrzycha powstaje 
nowoczesne obserwatorium sejsmolo
giczne Instytutu Geofizyki PAN. Jest 
ono organizowane przy międzynaro
dowej współpracy Polski, CSRS i 
NRD. W głębokich sztolniach wyku
tych w skale znajduje się nowoczesna 
i precyzyjna aparatura pomiarowa.

Obserwatorium w Książu będzie 
przystosowane do prowadzenia badań 
sejsmicznych w bardzo szerokim za
kresie. Obecnie instaluje się i wypró- 
bowuje urządzenia pomiarowe. Po
zwolą one odbierać i rejestrować dru- 
gania bardzo szybkie i bardzo po
wolne — od 0,1 sekundy do przeszło 
400 sekund.

Owszem, jest w rękach partii 
środek zaradczy, który mógłby poło
żyć kres uwagom krytycznym za
granicy o tym, co się dzieje w kraju. 
Nie dawać po temu powodu.

T. O. 

w Europie do sytuacji dla Zachodu 
niekorzystnej, zaostrza on walkę 
ideologiczną przeciwko krajom socja
listycznym i umyślnie rozpuszcza 
kłamliwe pogłoski o nieposzanowaniu 
praw ludzkich i obywatelskich na 
wschód od Łaby.

Także i redaktor “Życia Warsza
wy” utrzymuje, że zamiast pisać 
o dynamicznym rozwoju gospodarki, 
zwłaszcza w Polsce, o osiągnięciach 
w zakresie opieki społecznej i upo- 
wszychnienia kultury, prasa “burżua- 
zyjna” specjalizuje się w tendencyj
nym a złośliwym zniekształcaniu 
obrazu rzeczywistości polskiej.

Zapytajmy czy to prasa burżua- 
zyjna na Zachodzie wymyśliła brak 
mięsa, cukru, węgla, podwyżki cen, 
zajścia w Ursusie i w Radomiu, 
“ścieżki zdrowia”, wyroki na robot
ników i społeczny sprzeciw wobec 

(“Orzeł Biały” — Na Antenie)

LAKE PONCHATRAIN. — “Manhattan Island”, największa w 
świecie pogłębiarka o podwójnym kadłubie kontynuuje rejs 
po jeziorze Ponchatrain. Właścicielem tego statku, o długości 
281 stóp, jest North American Trailing Co. (UPI)

prawdopodobnie nie mają zbyt du
żego wpływu na stan zdrowia swych 
właścicieli.

Jotkowitz uważa, że jego doświad
czenia, jak i doświadczenia lekarzy 
z Anglii wykazują ogromną potrzebę 
prowadzenia dokładnych badań, by 
sprecyzować na czym polega związek 
między małymi domowymi zwierzę
tami a chorobą zwaną sklerozą.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i — 

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC ' 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI
dyr. programów

"POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł.

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

WIADOMOŚCI Z POLSKI
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

"PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 4-ej do 4:30 po pot.

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

“GŁOS POLONH’ 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł.
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SKAWA
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY
SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW
MROZOWIE

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent
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RPA Zaniechała
Próby Atomowej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
później. Po upływie dwóch dalszych 
dni, specjalny wysłannik rządu ame
rykańskiego udał się do Paryża aby 
powiadomoć rząd francuski o zaist
niałej sytuacji. W tym samym dniu 
powiadomione zostały również rządy 
Wielkiej Brytanii i NRF.

Wszystkie państwa zespołowo zwró
ciły się do rządu premiera Johna 
Vorstera z apelem aby zaniechano 
jakichkolwiek planów eksperymen
talnej detonacji. Testy nuklearne bia
łego rządu w Afryce mogłyby wywrzeć 
wielce negatywny wpływ na dalszy 
rozwój wypadków w rejonie, który od 
przeszło roku jest pełen napięcia.

W odpowiedzi, rząd południowo
afrykański zapewnił Stany Zjedno
czone i kraje alianckie, że nie posiada 
w arsenale bomby atomowej i nie 
ma zamiaru budować takowej, ani dla 
potrzeb defensywnych czy ofensyw
nych. W oparciu o to zaprzeczenie, 
dn. 23 sierpnia br. Prezydent Carter 
opublikował oświadczenie, że RPA nie 
ma zamiaru przeprowadzenia jakiej
kolwiek próby z bronią jądrową.

Eksperci w łonie amerykańskiej 
administracji wyrażają przekonanie, 
że bez podjętych kroków zapobiegaw
czych przez 5 krajów, wybuch ato
mowy na Pustyni Kalahari byłby już 
tylko kwestią kilku tygodni.

Kłopoty Gospodarcze 
Komunistów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

sowiecka wykazuje, że w zeszłym

eksportujących ropę naftową, a więc 
przede wszystkim w krajach arab
skich.

Chwilowo przynajmniej próby te nieroku deficyt sowiecki w handlu z 
Zachodem przekroczył 4 miliardy 
dolarów, ale zdaniem rzeczoznawców 
zachodnich jest on znacznie większy 
i wynosi od 12 do 14 miliardów dola
rów.

W tym samym okresie bilans han
dlowy w tranzakcjach ze Stanami 
Zjednoczonymi wypad! w stosunku 
10 do 1 na korzyść Amerykanów, 
ale w pierwszych pięciu miesiącach 
tego roku zarysowała się pewna 
poprawa.

Sowieckie możliwości zdobywania 
dalszych kredytów na Zachodzie są 
nadal duże, ponieważ ZSRR ma opinię 
punktualnego płatnika.

Niemniej jednak—zdaniem Dawida 
Ashby, wybitnego ekonomisty organi
zacji banków brytyjskich (Bankers 
Trust)—ZSRR i państwa Europy 
wschodniej będą musiały w okresie 
kilku lat, do 1980 roku, znacznie 
zmniejszyć import towarów z Zachodu.

Ekonomista brytyjski uważa, że w 
interesie państw zachodnich leży uła
twienie państwom Komekonu importu 
z Zachodu, jakkolwiek banki zachod
nie coraz niechętniej udzielają kredy
tów tym państwom.

Niektóre państwa Komekonu, a 
głównie Polska, Węgry i Rumunia, 
usiłują zdobyć kredyty w krajach

t
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Jadwiga Nieciecka 
(z domu Osowska) 

(żona śp. Konstantego) 
Członkini Tow. Niewiast Różańco
wych przy par. Sw. Trójcy i Sw. 
Heleny, Legionu Pań przy George 
Washington Post. No. 1 PŁAW, 
Tow. Sw. Jakuba Nr. 704 ZPRK 
i Klubu Ziemi Łomżyńskiej, po 
krótkiej choro de, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa
kramentami, dnia 28-go sierpnia 
1977 roku, o godzinie 3:10 w nocy, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 31-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowe
go, pnr. 834 N. Ashland Ave., do 
kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i zna
jomych, w ciężkim żalu pogrąże
ni:

Tadeusz J., syn; Ewelina, cór
ka; Dolores, synowa; John Wa- 
yer, zięć; Ronald (Christine) Wa- 
yer i Cynthia i Barbara Nieciecki, 
wnuczęta; 3 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.
Pogrzebem zaimuie się:

Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie.

Telefon: 421-5800.

dały poważniejszych rezultatów.

Obchody w Jordanii
Amman. (UPI)—Mieszkańcy Jor

danii święcą dziś 25 rocznicę wstą
pienia na tron króla Husseina, który 
w ciągu swego panowania—mimo za
machów na jego życie i intryg dwor
skich— zdołał zamienić pustynne kró
lestwo w nowoczesne państwo.

W przemówieniu rocznicowym 
Hussein wezwał państwa arabskie do 
większej jedności i położenia kresu 
sporom, które “sprzyjają izraelskiemu 
wrogowi.”

W uroczystościach jubileuszowych 
uczestniczą dygnitarze z ziem poło
żonych na zachodnim brzegu rzeki 
Jordan i od 1967 roku okupowanych 
przez Izrael.

Wysoko Kształceni...
Laramie, Wyo. (UPI) — Uniwer- 

stytet Wyoming oferuje 8-tygodniowy 
kurs nauczania,s którego przedmio
tem będzie . . . Wspinaczka na szczyt 
Góry McKinley, czyli na najwyższy 
szczyt w Amerycie Północnej. Eks
pedycja na szczyt wysokości 20,320 
stóp ma być zorganizowana w dniach 
od 25 maja do 25 lipca następnego 
roku akademickiego. Ucfefthicy, 
którzy dotrą do miejsca Przeznacze
nia, otrzymają 2 godziny kredytów 
uniwersyteckich, ńo i oczywiście nikt 
później nie będzie mógł im zarzucić, 
że nie są wysoko kształceni...

t
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i brat nasz, śp.

Jan Wojcik
(mążśp. Adeline 

z domu Brzeziński) 
Weteran II Wojny Światowej 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa
kramentami, dnia 27-go sierpnia 
1977 roku, o godzinie 2-ej po połu
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, dnia 30-go sierpnia, o godzi
nie 9:15 rano, z zakładu pogrze
bowego Zarzycki Manor Chapels, 
pnr. 5088 S. Archer Ave., do ko
ścioła Sw. Kazimierza (Msza św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pańskie
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają w ciężkim żalu pogrążeni: 

Mel (Judith), syn i synowa; 
Glen, Kimberly, Paula, Kristin, 
wnuczęta; Leo (Ann) i Charles, 
Helen (Frank) Mata, 
siostry, bracia, bratowa i szwa
gier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon: 767-2166.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra, babcia, prababcia nasza, śp.

Germania Dobrowolski
(z domu Grzybek, żona śp. Adama, żona śp. pierwszego męża Szymona 

Węgrzyna, teściowa śp. Evelyn Węgrzyn)
Członkini Tow. Synowie Wolności Grupa Nr. 694 ZNP i Tow. Ratunko
wego Gminy Borzęcin Nr. 43, po długiej lecz ciężkiej chorobie, po
żegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 28-go 
sierpnia 1977 roku, o godzinie 6:45 rano w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj po 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 sierpnia, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego Stanley Funeral Home pnr. 3060 Milwaukee 
Ave., do kościoła św. Jacka. Msza św. o godz. 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo
mych w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław Węgrzyn, Genowefa (Józef) Gibula, Bronisława (Czesław) 
Wasniewski i Alicija (Robert) Wilk, córki, zięciowie i syn. Genowefa 
Białek, siostra w Polsce, 11 wnucząt i 7 prawnucząt, bratowa, szwa- 
gierki, bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley Funeral Home, telefon 342-3330.
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DES MOINES. — Straż ogniowa w Iowa często patroluje 
autostrady w takich miniaturowych samochodzikach z napędem 
gazowym, zaopatrzonych w czerwone światła, syrenę alarmową 
i aparat radiowy nadawczo-odbiorczy. (UPI)

Nowi Wygnańcy 
z Czechosłowacji

Wiedeń. (DP) — Dwaj uczeni cze
chosłowaccy przybyli wraz ze swymi 
rodzinami do Austrii na emigrację. 
Obaj byli sygnatariuszami wolnościo
wego manifestu “Karta 77”. Są to 
b. profesor fizyki uniwersytetu w Oło
muńcu, Alois Jurnik, któremu unie
możliwiono pracę na uczelni a ostat
nio także pozbawiono innych źródeł 
dochodów i dr Evzen Menert, który 
ostatnio pracował jako strażak kole
jowy.

Dr Menert przyjechał do Wiednia 
z żoną i 16-letnią córką. Ma kontrakt 
na wykładowcę nauk ścisłych w Ho
landii.

Ostatnio 7 rodzin osób, które bra
ły udział w ruchu “Karty 77”, przy
było do Austrii na emigrację.

Zmarł Cl. Carlson 
Przywódca Republik.

Clifford D. Carlson, były republi
kański kongresman i komityman re
publikańskiego Krajowego komitetu 
przez 4 lata do 1975 roku, zmarł 
w niedzielę, na rodzinnej farmie w 
Dixon. Carlson liczył lat 61. Był on 
kongresmanem z 15 dystryktu w la
tach 1972 i 1973. Był również prze
wodniczącym stanowego komitetu 
centralnego partii republik, przed 
1975 rokiem.

Carlson był właścicielem firmy 
Oariso^ Tool and Machine Co., w 
Geneva.

Zeppo Dowiedział Się 
o Chorobie Brata 

z Telewizji
Cathedral City, Calif. (UPI) — 

Zeppo Marx, ostatni żyjący członek 
aktorskiego zespołu komików Braci 
Marx twierdzi, iż nikt go nie powia
domił o ostatniej chorobie brata 
Groucho o czym dowiedział się z tele
wizji. Marx, liczący 76 lat, oświad
czył dziennikarzom, że nie żył na 
przyjacielskiej stopie z synem 
Groucho, Arthurem, ponieważ trzy
mał stronę pielęgniarki Erin Fleming 
w sporze z Arthurem odnośnie, kto 
ma sprawować pieczę nad Groucho. 
Mimo zarzutów, że Miss Fleming 
źle traktowała jego brata, Zeppo 
utrzymuje, że gdyby nie ona Groucho 
zmarłby znacznie wcześniej.

Zeppo nie był nawet zaproszony 
na pogrzeb brata.

f
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza siostra mo
ja, szwagierka, bratowa i ciocia 
nasza, śp.

Elżbieta Winker
(z domu Niemotka) 

(żona śp. Hieronima) 
(córka śp. Józefa 
i śp. Marianny) 

(siostra śp. Adama, śp. Józefa, 
śp. Stanisławy Draus 

iśp. Franciszka)
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa
kramentami, dnia 27-go sierpnia 
1977 roku, o godzinie 1:20 w nocy, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 30-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe
go, pnr. 834 N. Ashland Ave., do 
kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną. .

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i zna
jomych, w ciężkim żalu pogrąże
ni:

Anna, siostra; Kazimierz Powy- 
szynski, szwagier; Józefa i Mar
ta, bratowe; bratanki, bratanice, 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Zaburzenia 
w Kraju 
Basków

Madryt. (UPI)—Na przedpolu mia
sta Pamplona odbył się wczoraj wiec 
z udziałem ponad 40 tysięcy Basków. 
Wiec był zakończeniem trwającego 
już siedem tygodni “marszu wolno
ści,” będącego wyrazem baskijskich 
dążeń do autonomii.

Demonstrującym przewodzili ba
skijscy członkowie Parlamentu oraz 
dziewięciu separatystów, których 
rząd premiera Adolfo Suareza zwol
nił w czerwcu z więzienia z warun
kiem wszakże, że wyjadą za granicę 
i nigdy do Hiszpanii nie wrócą. Policja 
nie usiłowała aresztować separaty
stów, mimo że minister spraw we
wnętrznych wydał nakaz aresztowa
nia.

“Marsz wolności” odbywał się w 
czterech kolumnach, które wyruszy
ły z czterech prowincji baskijskich i 
kierowały się na punkt zborny na 
przedpolu miasta Pamplona.

Demonstranci wysłuchali szeregu 
przemówień i odśpiewali pieśni ba
skijskie, ale kiedy kilkutysięczna 
grupa—głównie młodzieży—podążyła 
w kierunku miasta, łamiąc zakaz 
władz, napotkała na kordon policji i 
gwardii cywilnej.

Na przedstawicieli ładu publicznego 
posypał się grad kamieni i butelek. 
Policjanci użyli gazów łzawiących i 
strzelali z kul kauczukowych.

Doszło też do burzliwych demon
stracji na ulicach wielu miast baskij
skich. W Bilbao posłowie baskijscy 
ostrzegli, że jeżeli Madryt nie przy
śpieszy akcji i nie wyjdzie naprzeciw 
baskijskim dążeniom do autonomii, 
demonstracje uliczne przybiorą na 
sile.

Tymczasem premier hiszpański 
Adolfo Suarez odleciał wczoraj do 
Holandii, rozpoczynając zabiegi o po
parcie dla dążeń Hiszpanii o przyjęcie 
do Europejskiej Wspólnoty Gospodar
czej.

Wstęp Wzbroniony
Lizbona (UPI) — Władze portugal

skie na lotnisku w Lizbonie nie 
wpuściły na terytorium Portugalii 
dwóch turystów rodezyjskich, mimc 
że mieli oni ważne wizy wjazdowe 
wydane przez konsula portugalskiego 
w Salisbury.

Turyści odlecieli do Londynu, 
a władze portugalskie uzasadniły 
swoje stanowisko sankcjami wymie
rzonymi w Rodezję, uchwalonymi 
przez NZ.

Ren Kusi 
Czerwonych

Wiedeń (NYT) — Państwa Europej
skiej Wspólnoty Gospodarczej przy
stąpiły do akcji, aby uniemożliwić 
statkom bloku wschodniego wejście 
na zachodnio-europejskie szlaki wod
ne, a w szczególności na Ren.

Dominują względy ekonomiczne i 
obawy, że państwa komunistyczne, 
oferują, podobnie jak na Dunaju, kori- 
kurencyjnie zniżone opłaty za przewóz 
towarów do Antwerpii i Rotterdamu 
oraz do portów czarnomorskich.

Na mocy Konwencji Mannheima z 
1868 roku, Dunaj został uznany za 
międzynarodowy szlak wodny w 1948 
roku. Wspomniana konwencja zade
klarowała, że także Ren jest szlakiem 
międzynarodowym.

W1980 roku oddany zostanę do użyt
ku kanał żeglugowy, który umożliwi 
bezpośrednie połączenia wodne Dunaj- 
Ren. Dążąc do wyeliminowania kon
kurencji komunistycznej, a także bio- 
rąc pod uwagą względy wojskowe i 
polityczne, państwa Wspólnoty pragną 
ograniczyć korzystanie z kanału do 
statków tylko państw reńskich, a więc 
Szwajcarii, Austrii, Francji, NRF i 
Beneluxu.

Tranzyt
Liczba turystów zagranicznych, 

odwiedzających Polskę, sięga 9 min 
osób i wzrasta w tempie niemal 1 
min rocznie, jeśli doliczyć ruch tran
zytowy. Samochody z obcymi reje
stracjami należą do codziennych 
widoków na ulicach miast polskich 
oraz na drogach.

Szczególne natężenie ruchu przypa
da w miesiącach letnich. Po prostu, 
w tym okresie przyjeżdża do Polski 
najwięcej turystów na wypoczynek, 
leczenie uzdrowiskowe lub w celach 
turystycznych, a poza tym dziesiątki 
tysięcy cudzoziemców przejeżdża 
przez kraj tranzytem, udając się na 
wybrzeże Morza Czarnego, do Turcji, 
czy nad Adriatyk, względnie z krajów 
Europy zachodniej do ZSRR.

W podróżach do odległych miejsc 
przeznaczenia najlepszym środkiem 
lokomocji jest samolot, ale dla ludzi 
pragnących przy okazji zaznać emo
cji turystycznych wędrówka samo
chodem ma znacznie większy urok.

Tym też należy tłumaczyć rosnący 
ruch tranzytowy na drogach Polski 
oraz wypełnione po brzegi promy 
pasażersko-samochodowe, kursujące 
między portami krajów skandynaw
skich i portami polskimi.

Flotyla tych promów liczy już sie
dem dużych jednostek, siedem dal
szych opuści kolejno polskie stocznie, 
poczynając od tego roku. Umożliwi 
to uruchomienie nowych linii promo
wych i znaczne zwiększenie wymiany 
turystycznej między Polską i krajami 
skandynawskimi, a więc również 
ruchu tranzytowego z północy na po
łudnie i odwrotnie.

Położenie geograficzne Polski spra
wia, że perspektywy rozwoju ruchu 
tranzytowego były brane pod uwagę 
od dawna, zarówno dla tranzytu osób, 
jak i towarów. Sprzyja temu gęsta 
sieć dobrze utrzymanych dróg oraz 
nieźle zagospodarowane turystycznie 
magistrale międzynarodowe, prze
cinające kraj we wszystkich kierun
kach. Dwie z nich mają wyjątkowo 
znaczenie dla turystów z krajów skan
dynawskich. Są to, jak gdyby, dwa 
ramiona trasy, która otrzymała 
wspólną nazwę “B-T-B-A” (Bałtyk- 
Tatry-Balaton-Adriatyk). Zachodnie 
ramię, noszące na mapach samocho
dowych symbol E-14, bierze swój 
początek w Świnoujściu, dokąd przy
bijają promy ze Szwecji i łączy się 
również z portem w Kołobrzegu.

Biegnie następnie przez ziemie Pol
ski zachodniej, mijając Szczecin, 
Gorzów Wlkp., Zieloną Górę, Legnicę, 
Wrocław Opole, docierając do Cieszy
na, na granicy Polski z CSRS.

Urozmaicona krajobrazowo trasa 
pozwala na zwiedzenie wielu cieka
wych zabytków architektury i sztuki 
oraz zapoznanie się z nowoczesnym 
budownictwem mieszkaniowym i 
przemysłowym. Mniej więcej co 20-40 
km spotyka się stacje obsługi samo
chodów, stacje benzynowe, hotele, 
motele, ośrodki campingowe i pola 
namiotowe, a także restauracje i pa
wilony gastronomiczne.

Jeszcze ciekawsze turystycznie 
jest wschodnie ramię trasy, biorąc 
swój początek w Gdańsku, najstar
szym porcie polskim nad Bałtykiem.

Prócz wspaniałych zabytków dziel
nic staromiejskich warto tam zoba
czyć nowoczesny Port Północny, Gdy
nię oraz ośrodki wypoczynkowe w 
Zatoce Gdańskiej, m.in. słynny Sopot.

Przez Elbląg i Ostródę, wśród lasów 
i jezior trasa dociera do Warszawy, 
a dalej przez Radom, Kielce i Kra-

w Polsce
ków prowadzi do przejścia granicz
nego w Chyżnem, w Karpatach.

Trzy miejscowości: Warszawa, 
Kraków i Zakopane, nie wymagają 
reklamy, ale lista turystyczna atrak
cji na trasie jest bez porównania 
dłuższa. Z uwagi na duży ruch poja
zdów jest to droga trudna dla kie
rowców. Zmotoryzowani turyści 
tranzytowi wybierają więc raczej dro
gę szybkiego ruchu z Warszawy przez 
Częstochowę do Katowic i dalej do 
Krakowa.

Nowoczesny ten szlak, oddany do 
użytku w ubiegłym roku, został przy
stosowany do ruchu ciągłego, omija 
więc miasta i miasteczka, względnie 
przecina je bezkolizyjnie. Pozwala 
na szybki przejazd przez terytorium 
Polski, ale nie ma większych walorów 
turystycznych.

Trwają też prace nad budową no
wych i modernizacją starych arterii 
komunikacyjnych, wiodących przez 
terytorium Polski od zachodu na 
wschód. Pełnej przebudowie poddano 
m.in. trasę E-8, która prowadzi od 
Frankfurtu n/Odrą przez Poznań i 
Warszawę do Brześcia i dalej do Mo
skwy. Zakończenie prac przewidziano 
na rok 1980.

Tranzytowy ruch osobowy osiągnie 
w roku olimpijskim rekordowe liczby, 
polskie odcinki międzynarodowych 
szlaków muszą więc do tego czasu 
przejść odpowiednią do potrzeb kos
metykę. Przy drogach powstają 
jednocześnie obiekty turystyczne: ho
tele, zajazdy, parkingi, pola namio
towe oraz stacje obsługi samochodów.

Nie tylko zresztą przy głównych 
magistralach, ale także przy drogach 
o drugorzędnym znaczeniu, łączących 
jednak regiony o wysokich walorach 
turystycznych.1

Nowa Broń 
Niemiecka

Bonn. (ND)—Niemcy Zach, ulep
szają bronie konwencjonalne i skon
struowali bombę w ramach siły niemal 
malej bomby atomowej.

Donosi o tym agencja Reutera, po
wołując się na informacje uzyskane 
ze źródeł zbliżonych do Sojuszu Atlan
tyckiego w Brukseli.

Nowa oońwa, hosząća nazwę 
“BD-1,” umieszczona w głowicy po
cisku rakietowego, może wszystko 
całkowicie zniszczyć na powierzchni 
1.25 km kw.

Niemcy nie mogli jeszcze całkowicie 
wypróbować tej bomby, gdyż nie mają 
odpowiednio wielkiego poligonu i jej 
wybuch mógłby spowodować szkody 
w okolicznych miejscowościach.

W związku z tym próby będą prze
prowadzone na pustyni i w Stanach 
Zjednoczonych.

Pocisk rakietowy z bombą “BD-1” 
będzie podwieszony pod kadłubem sa
molotu. Po znalezieniu się nad rejo
nem celu pilot odpala pocisk rakie
towy z którego głowicy wysypuje się 
tysiące małych bomb o olbrzymiej 
sile niszczącej. Nawet ciężkie czołgi 
ulegają zniszczeniu.

Jedna bomba “BD-1” może znisz
czyć całkowicie zgrupowanie pancerne 
w rejonie szerokim na 550 m i długim 
na 2.5 km.

Nowa bomba zostanie oddana do 
użytku wojskom zach. niemieckim a 
także zapewne i partnerom Niemiec 
w NATO w r. 1982.

MEMPHIS, TENN. — Dziecko bawi się w pobliżu samochodu, 
który na krótko przedtem wjechał w tłum zgromadzony przed 
domem Elvisa Presleya po ogłoszeniu wiadomości o jego śmierci.

kiMiiw

MEMPHIS, TENN.
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DO pp. POGRZEBOWYCH 
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do piątku) 
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)
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SECURITY
OFFICERS

Full & Part Time
Openings

Andy Frain Security has some interesting openings for mature 
individuals. Qualifications are the following:

• Must be 18 years of age or older
• No Police Record
• Must have own telephone
• Must have own transportation
• Must be a U.S. citizen
• Neat appearance

Interviews are being held Monday thru Friday from:
9 A.M. to 5 P.M.

at
1221N. LaSalle St. 

Chicago, Ill. 
ANDY FRAIN SECURITY

An Equal Opportunity Employer

Eksport z Polski
Andrychów znany jest m.in. nie 

tylko z wyrobu doskonałych silników 
wysokoprężnych do kombajnów “Bi
zon” i “Autosanów”, lecz również 
coraz bardziej z wyrobów fabryki 
obrabiarek “Ponar-Tamów”, której 
wyroby sprzedaje sie do 30 krajów 
świata. Ostatnio wykonano pierwsze 
linie automatyczne do obróbki to
karskiej wałków. Są one dziesięcio
krotnie wydajniejsze i łatwiejsze w 
obsłudze od tradycyjnego zestawu to
karek uniwersalnych. Nowymi linia
mi do obróbki wałków zainteresowa
li się fachowcy z NRF, Francji i 
Wielkiej Brytanii.

Ceramika stołowa ze znakiem 
“Made in Poland” zdobyła sobie do
brą markę na rynkach zagranicz
nych. Najlepszym tego dowodem są 
zakończone niedawno Międzynarodo
we Targi Poznańskie, gdzie ekspozy
cja porcelany z kombinatu “Cerpol” 
zdobyła “Brązowego Merkurego”. 
Jak do tej pory, największym part
nerem są firmy jugosłowiańskie — 
OTP z Zagrzebia, General Import 
z Belgradu i Steklo z Lubiany.

Mimo nie najlepszej koniunktury 
na rynkach zachodnich Polska z każ
dym rokiem znacznie powiększa roz
miary eksportu. Jest to możliwe z 
jednej strony dzięki rozwinięciu mar
ketingu — w ten sposób m.in. bada 
się, jakie modele i wzory cieszą się 
największym wzięciem. Z drugiej stro
ny, w ciągu ostatnich lat poważnie 
zainwestowano w ten przemysł, co po
zwoliło go unowocześnić oraz bardziej 
zróżnicować.

Mimo iż Polska należy do średniej 
wielkości wytworów ceramiki stoło
wej, ma już wiele do zaoferowa
nia. Dużym pawodzeniem cieszą się 
wciąż wytwarzane w Pruszkowie ta
lerze z porcelitu “Fonde”, zestawy 
obiadowe z wałbrzyskiego “Krzy
sztofa” oraz zestawy “Szarlotta” i 
“Izabella” z jaworzyńskiej “Karoli
ny”.

Polskie meble okrętowe dzięki 
estetycznej, funkcjonalnej konstruk
cji i zastosowaniu nowoczesnych ma
teriałów od dawna cieszą się powsze
chnym uznaniem na rynkach zagra
nicznych. Wytwarzane są z trudno- 
palnych płyt wiórowych oklejanych 
wykładziną z tworzyw sztucznych i 

pomieszczeń oficerskich, pasażer
skich, załogowych, mess, palarni, 
sal kinowych itd. Wytwarzane są rów
nież meble ze stopów lekkich i stali 
nierdzewnej, szpitali i ambulatoriów 
oraz pomieszczeń załogowych i ku
chennych.

Sto Wynalazków 
Pracowniczych

100 zgłoszeń patentowych złożyli w 
ciągu ostatnich lat pracownicy Pol
skiego Centrum Przemysłu Transfor
matorowego “Elta” w Lodzi. 90 wy
nalazków uzyskało już patenty, dalsze 
czekają na decyzje. Wiele projektów 
ma duże znaczenie dla gospodarki, a 
uzyskane z ich zastosowania oszczęd
ności przekraczają setki milionów zło
tych.

Do takich należy m.in. polski prze
kształtnik dużej mocy opracowany 
przez grupę łódzkich specjalistów, 
chroniony patentem nr 73182. Przeksz
tałtniki takie potrzebne są głównie do 
silników układów napędowych urzą
dzeń hutniczych i górniczych, a także 
ciężkich maszyn stosowanych w wielu

Pomoc Domowa
ATTORNEY’S FAMILY IN CHICAGO 

DESIRES RELIABLE WOMAN 
TO LIVE IN

Care for 2 boys ages 2 & 6, plus 
light housekeeping. Own room, bath, 
& TV. Top salary plus room & board. 
Work 5% days per week. 2 weeks 
paid vacation. Must be able to climb 
stairs. Some English necessary. 
222-9350 9 a.m. to 5 p jn.

or 642-5340
Evenings & Weekends

LIVE-In housekeeper — child care 
in suburban home. Good pay. Call 
448-4212. 
POMOC domowa potrzebna 2 dni 
w tygodniu. Edgebrook, 676-1975. 
GOSPODYNI, opiekunka do dzieci. 
Potrzebna kobieta do opieki nad 2 
dzieci i lekkiej pracy domowej. Za
mieszkać. 5 dni w tygodniu. Musi tro
chę mówić po angielsku. Wymagane 
referencje. Dzwonić: 948-5843

GOSPODYNI DO 
ZAMIESZKANIA

U lekarza. Nowoczesny 
dom w Hyde Park’u. Jed
no dziecko. Referencje. 

241-6365
LIVE IN HOUSEKEEPER •

5 day week. Two school age children. 
Own room, bath & TV. Salary open. 
References. Some English necessary. 
I^ke Shore Dr. area.

 944-1501
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
dzieckiem i lekkiej pracy domowej. 
Od 1 września. 8 rano — 6 po poł. Oak 
Park. 386-5138.____________________
POTRZEBNA bardzo miła gospodyni. 
Zamieszkać. Własny pokój, łazienka. 
7-letnia dziewczynka, 21-miesięczny 
chłopiec. Doskonała komunikacja. 
Stała praca. Dobre wynagrodzenie. 
Musi lubieć dzieci. 835-4212.

branżach przemysłowych. Dzięki 
specjalnej, modulowanej ich konstruk
cji przekształtniki każdorazowo dosto
sować można do mocy silnika, z któ
rym mają współpracować.

Wynalazek ten znalazł już zastoso
wanie w wielu hutach — m.in. w Hucie 
“Katowice” oraz w niektórych kopal
niach, pozwalając na poważne ogra
niczenie kosztownego importu.

Warto przy tej okazji przypomnieć, 
że Polska zajmuje ósme miejsce w 
świecie jeśli liczyć zgłaszane do opa
tentowania wynalazki, natomiast pod 
względem liczby zgłoszeń przypada
jących na 10 tys. zatrudnionych zaj
muje trzynaste miejsce.

STARSZA OSOBA 
LUB MAŁŻEŃSTWO 

do pracy jako dozorca z za
mieszkaniem. Telefonować 
wieczorem.

235-7188
We Need

TAILOR 
and 

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

for leather and suede garments. Full 
or part time. BEST PAY — paid 
holidays.

2950 W. 63rd St.
Phone 925-1973

WANTED DEALERS 
to install sprayed foam insulation in 
old and new buildings. Tremendous 
energy saver. Every home and build
ing owner can use it, and can save 
them up to 50% of their heating bills. 
We train you how to install. No fees 
of any kind. We are interested only in 
selling this foam insulation that we 
manufacture. Can be applied all year 
round.

WRITE:
Imperial Coatings & Chemicals 

4041 Ridge Ave, 
Philadelphia, Pa. 19129 

Mr. Williams (215) 844-0706

★ Praca żeńska
POTRZEBNE OPERATORKI 

MASZYN DO SZYCIA 
Dogpdnie położona firma ma zatrud
nienie dla operatorek maszyn do szy
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne, 
święta i urlopy. Transportacja pu
bliczna do drzwi.

MURPHY COMPANY
6 East Lake St. t 332-2575

POTRZEBNA dobra kucharka na so
boty i niedzielę. Musi umieć piec i go
tować smacznie. Zgłaszać się osobiś
cie: Oaza, 1250 Milwaukee 1241 pp.

FACTORY
Need girls for light assembly & drill 
press. Apply or call

NAGEL CHASE MFG. CO. 
1810 No. Kilbourn 

SP 7-9364

STENOGRAPHER
One girl law office. Good typing re
quired. Experience helpful but not 
necessary. We dictate by machine. 
Good English required.

CALL 782-6366 

ARTYSTKA LITERNICTWA 
Potrzebna panna do pisania 
artystycznego na dyplomach. 
Wolimy z pewnym doświad
czeniem—nauczymy zaintere
sowaną.

Dzwonić: CE 6-3965

PERMANENT 
FULLTIME 

Responsible Person 
Aptitude for figures and will 

like variety in their job. 
Light typing required. 

774-2131
Sun Life Insurance 

_________ Co. of America

LIGHT ASSEMBLY
Small manufacturer of hospital pro
ducts has openings in varied assembly. 
Clean, pleasant surroundings.

HOURS 7:30 TO 4 
PHONE 966-0970 

W. G. Whitney Corp. 
9111 TERMINAL, SKOKIE

COOK 
NEEDED 

EXPERIENCED WOMAN - ALL 
AROUND COOK for Volume Cooking 
— For Sorority House in Evanston 
Campus. EXCELLENT SALARY, 
Paid Vacation. LIVE IN OR NOT.

Phone For Appointment

869-3463 
 or 328-8781

CHICAGO.
oświadczył na konferencji prasowej w McCormick Place, że 
zgłosił veto przeciwko wnioskowi pozwalającemu na podawanie 
osobom śmiertelnie chorym na raka leku laetrile. Dodał, że 
żadne badania prowadzone w klinikach cieszących się dobrą 
opinia pod względem prowadzonych tam prac badawczych, nie 
wykazały skuteczności laetrile w leczeniu raka. (UPI)

★ Kontraktorzy ★ KontraktorzyPraca Męska

Domy

★ Do Wynajęcia

★ Kanalizacja

z

Praca Męska

an-

, ★ Interesy

★ Parcele

★ Przeprowadzki

MIDDLE AGE MAN

WH 3-5082

★Praca Żeńska

PARAFIA Pięciu Męczenników, dom 
murowany, 2x4 pokoje, garaż. 927-7234.

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrzejczyk.

5 POKOJOWE mieszkanie. 2 piętro. 
3443 ZN. Monticello.

JASNY BASEMENT. 3*ż pokoi, piec, 
lodówka. Kimball i Diversey. Dla mał
żeństwa. Dzwonić w weekendy lub 
późnym wieczorem: 342-2726.

All around work. Must be able to 
drive. Must speak English.

BY OWNER. St. Rene’s Parish. 8 
years old brick, residential ranch. 
3 bedrooms, baths, central air, 
humid. Fully carpeted, drapes, full 
basement. 2 car garage. $40's. For 
appointment: 586-5308. 
-------- 1--------------------------------------- ■---- --- :------------- y

4 POKOJE, 2 SYPIALNIE 
Do Wynajęcia Piękne Obszerne 
ogrzewane. Dorosłym. Dzwonić 
po umówienie rano GR 2-8012

MALOWANIE mieszkań—sumiennie, 
fachowo i niedrogo. Ubezpieczeni. 
Tel.: 252-0819.

 

LAKE Shore Animal Foundation 
posiada psy dla przyjemności i obro
ny. W soboty jest osoba mówiąca 
po polsku od 11 do 4-ej po poi. 225 W. 
Division.

pe- 
ca- 
za-

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

3945 N. SHERIDAN DlB-4455 
Poszukujemy młodego człbwiekćt z 
prawem jazdy do dostarczania i zbie
rania wyczyszczonych ubrań. Praca 
stała. Dobra zapłata.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZEDNOSC 

TO ZROBIĆ RAŹ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najosz
czędniej. Dzwońcie zaraz—zanim 
się rozpocznie pośpiech.
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

4V2 ROOMS — 2 bedroom, heated, no 
children, no pets. 5852 W. Irving Park. 
622-2825 by appointment.

AUTO BODY and FENDER MAN 
WE NEED 1 experienced man to do 
quality work for Body Works in Bar
rington. EARN TOP DOLLAR.
Call 381-9144 8 to 6 P.M.

Monday thru Friday

Potrzebny sprytny mężczyzna do pa
kowania i przemieszczania towaru. 
$3.15 na początek. Zgłoszenia tylko od 
8-mej rano do 9-tej we wtorek. Pytać 
o John Serafin.

S.A. MAXWELL CORP.
1406 N. Milwaukee

VISTULA MOVING CO.
PRZEPROWADZKI

ORAZ PRZEWÓZ TOWARÓW 

Niskie ceny — fachowa praca 
— obsługa całą dobę.

Tel. 489-0790

JEWELERS 
WANTED 

PRODUCTION JEWELERS for 
a National Manufacturing Firm. 
Full time, steady work, good 
working conditions. GOÓD 
WAGES, excellent opportunity 
for right person.

CALL MR. TOBIAS 
for appointment 

286-1180

CRATER SPRAYER
Good working conditions. Paid vaca
tions & holidays, profit sharing, work' 
clothing supplied.

CALL 272-8900 Ext. 25
SQUIRE COGSWELL

3411 Commercial Ave. 
Northbrook, II.

An Equal Opportunity Employer M/F 

MASZYNIŚCI
Potrzebni dobrzy operatorzy obrabia
rek (frezarek) i tokarek. Dobra za
płata i warunki pracy. Zgłoszenia 
osobiście.

E.W. LANCASTER INC.
2423 W. HUBBARD CHICAGO

Maintenance Mechanics
For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy-j 
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery 
Welding experience also required.

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals industry. 
Steady employment with all company 
benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND SPEAK 

ENGLISH.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNI 
STOLARZE 
(Cabinet Makers) 

Znający wyrób szafek
formaiki i blatów. Ko
nieczne doświadczenie. 
Dobra zapłata, stała pra
ca oraz inne świadczenia.

Zgłoszenia osobiście:
IMPERIAL 

KUCHEN and BATHS 
8210 West 47-ma Ulica 

Lyons, Illinois

TOOL ROOM 
LATHE HANDS 

For modern air condition shop 
in Glenview. All benefits, top 
wages.

Call 724-2691

MAINTENANCE 
SUPERVISOR 

Mężczyzna mówiący płynnie po 
gielsku i po polsku w wieku ponad 21 
lat. Stała praca. Musi być schludny, 
odpowiedzialny i posiadać dobrą opi
nię jako kierowca. Zajęcia obejmują 
nadzorowanie zespołu sprzątaczek (nie 
zajęcia janitorskie). Wynagrodzenie 
$35 dziennie na początek.

Dzwonić: 446-2240

FACTORY
Set-up production work for operators 
on drill press mills & some lathes. Al
so handle short run special parts jobs. 
Exp. & tools required. Excellent bene
fits. Must speak English.

Phone 539-7633

DOŚWIADCZENI 
STOLARZE 

(CABINET MAKERS) 
I DO OBSŁUGI MASZYN

Warsztat Unijny
421-7778

MAINTENANCE 
SUPERVISOR 

Male over 21 able to speak English 
& Polish fluently. Steady job. Must be 
neat, dependable and have a good 
driving record. Duties include super
vising a team of cleaning ladies. (Not 
Janitorial work).

Salary $35.00 per day to start.
Call 446-2240

POTRZEBNY
MĘŻCZYZNA

Do pracy przy koniach. Dzwoń
cie do Tomasza.

 235-7188 

GENERAL OFFICE
Various duties 
and lite typing.

CONTACT TOM DAY 
or GAIL PREMO 

763-7798 
NORWOOD PARK AREA

CATERING 
BUSINESS 

With property , vicinity of Full
erton & Austin. I^rge hall for 
300 people. Very good business. 
To seeor for more information. 

Call Angelo 
Gateway Realty 
 775-4440

Potrzebny Rzeźnik 
z pewnym doświadczeniem. Na 
len czas lub kilka godzin przez 
ły tydzień. Stała praca i dobra 
piata.

Po informacje telefonować: 
AR 6-5760 

Rozmówicie się po polsku.

MASZYNISTA
5 lat doświadczenia na “bridgeport” 
do produkcji krótkich serii. Umiejęt
ność samodzielnego nastawiania ma
szyny i własne narzędzia. Stała pra
ca. Wszystkie świadczenia.

STOELTING COMPANY
1350 S. Kostner Chicago, IL.

522-4500

GARAŻE! FACHOWO.
Z cementowych bloków-cegły. 
OSZCZEDZ $1.000 i wyżej. Dzwoń 
A-Ok 935-7765

Pozwolenie — Plany!
Ubezpieczeni, Licenjowani, 

Bondowani.

MACHINISTS
Expanding rubber mold shop 
needs N.C. Mill, Vertical Mill 
and Lathe Operators. 55 hour 
week. Many fringes.

Apply In Person
W.S. HOLMES CO.

384 Roman Rd., Elmhurst 
530-2606

CARPENTERS 
UNION

Must have experience in instalation 
of computer and hardwood floors and 
general carpentry.

545-7788

PÓŁNOCNY - ZACHÓD
5 farmerskich akrów przy asfaltowej 
drodze, blisko 3 miasteczek. Dobra 
inwestycja.

231-1025

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Central Furniture
1348 .MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES'' 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk’’ lub 
“Hollywood”_____________ $ 58
Kanapa i fotele_____ $139
Kanapa rozkładana do 
spania (wersalka)  $ 88.00
Telewizja kolorowa  $269.00 
Materace __________ $39.50
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”  S 46 
Kuchnie gazowe (gas rangcs)$189 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”>  $198 
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni  $399 
Materace z podstawą sprę
żynową pełnego rozmiaru $ 78 
Niemieckie szafkowe
“stereotype players” od . $369 
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-e<j po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewsk’ego 
Tel. 486-7838

MAINTENANCE 
PERSON

FOR LIGHT MAINTENANCE WORK 
(Retiree Welcome) some outside 
work. Early morning hours — Mon
day thru Friday. Benefits include —: 
Uniform, meals, vacation and insur
ance. Flexible hours. Call or apply 
between 2 and 4 p.m.

_ Call 62018329
UPHOLSTERER

PART TIME OR STEADY 
GOOD PAY

ROOSEVELT CHAIR & 
SUPPLYCO.

1717 W. Belmont 
248-3700

BRIGHT BASEMENT. 3% rooms, 
stove, refrigerator. Kimball and Di
versey. Call weekends or late eve
nings. Couple preferred. 342-2726. 

4 POKOJE na 2-irn. 1836 N. Wood.
5 POKOJOWE mieszkanie, czyste, od
nowione, 1-sze piętro, przy kościele 
św. Jacka. 342-9735.

BURBANK. Przez właściciela. 3 sy- 
pialniowy, murowany. Centralna kli
matyzacja. Parcela: 90x132. Garaż na 
2 samochody. Cena wywoławcza: 
$45,000. 586-6534.

2 MIESZKANIOWY. Po 2 sypialnie 
w każdym. Garaż. Monticello blisko 
Wabansia. $17,000. 486-1559.
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Władze Miejskie Wznowiły 
Akcję Przeciw Pracownikom

Władze miejskie ponownie wszczęły 
akcję przeciw pracownikom, którzy 
nie zastosowali się do zarządzenia 
by mieszkali w obrębie miasta. 
Miejski Dept. Personalny oskarża 
Louis Sandow, kapitana straży ognio
wej; Roy Sayersted, malarza Dept. 
Awiacji i Raymonda Hubbarda. Przy
gotowane są także pozwy przeciw 
20 innym pracownikom miejskim. 
Dyrektor wydz. personalnego, 
Charles A. Pounian powiedział, że 
przesłuchania w sprawie trzech oskar
żonych odbędą się w środę, 31 sierpnia.

Od 4 maja 1976 roku, gdy mayor 
Daley oznajmił o nowym zarządzeniu, 
kilkuset pracowników miejskich po
wiadomiło Departament Pouniana o 
zmianach z jednego adresu w Chi
cago na drugi. Otrzymano wówczas 
zawiadomienia od 42,000 pracow
ników. Taki nawał zmian wywołał 
podejrzenia, że podane adresy nie są 
zgodne z istotnym stanem rzeczy 
i Pounian przypuszcza, że około 80

procent podało fałszywe informacje. 
Ubiegłego lata oskarżono 8 pracow
ników w serii przesłuchań o nieza
stosowanie się do zarządzenia.

Zarządzenie z 1976 roku spowodo
wało rezygnację kilkunastu pracow
ników miejskich, którzy przeprowa
dzili się z rodzinami na przedmieścia, 
w dzielnice o niskiej przestępczości 
i znacznie mniejszym niż w Chicago 
skażeniu powietrza. Przyjeżdżali 
do pracy punktualnie i inicjatywa 
mayora Daley, obowiązująca wszyst
kich pracowników miejskich do za
mieszkania na terenie Chicago, wy
wołała w wielp rodzinach poważne 
problemy, jak sprzedaż domu, prze
niesienie dzieci do innych szkół, kło
poty ze znalezieniem domu lub miesz
kania w Chicago.

Spośród ośmiu pracowników oskar
żonych w ub. roku, dwaj stanowczo 
odmówili zmiany i zrezygnowali, 
jednego zwolniono, a pięciu przed
stawiło dowody, że przeprowadzili 
się do Chicago.

Spadek Śmiertelnych Wypadków 
Na Skrzyżowaniach Kolejowych

Nowy od roku wprowadzony pro
gram bezpieczeństwa przez koleje w 
stanie Illinois odniósł duży sukces, 
ponieważ liczba wypadków śmier
telnych na skrzyżowaniach kolejowych 
z szosami zmniejszyła się o 25 procent.

Program ten p.n. Operation Life- 
saver wprowadzony został kosztem 
$70,000 w życie przez koleje żelazne 
w Illinois i różne agencje władz sta
nowych, celem zredukowania liczby 
wypadków i zderzeń samochodów z 
pociągami lub wypadków śmiertel
nych w ludziach.

Liczba wypadków śmiertelnych w 
Illinois wzrosła z 58 w 1973 roku, do 
96 w 1976 roku, jak oświadczył Ken
neth Novender, generalny doradca 
prawny Illinois Central Gulf Railroad 
i przewodniczący Illinois rady bez
pieczeństwa przy przekraczaniu prze
jazdów kolejowych. Novender i kilku 
innych członków tej rady byli w tym 
tygodniu w Salt Lake City, gdzie brali 
udział w krajowej konferencji w 
sprawach bezpieczeństwa przy prze
kraczaniu torów.

Kompanie kolejowe w Illinois złą
czyły się razem dla sformowania tej 
rady i ułożenia planów w związku z 
Operation Lifesaver, po serii wypad
ków w stanie łącznie z tragicznym 
wypadkiem, jaki miał miejsce 7 lute
go 1976 roku w Beckemeyer, w któ
rym zabitych zostało 12 osób, w tym 11 
dzieci, w zderzeniu się ich auta z po
ciągiem towarowym.

“Musieliśmy przeciwdziałać temu,”

mówił Novender, “wprowadzaliśmy 
coraz więcej urządzeń ostrzegaw
czych na skrzyżowaniach. Obniżono 
szybkość do 55 mil i wciąż liczba 
wypadków była wysoka. Problem ten 
wysunął się jako nr. 1 wśród wszyst
kich kompanii kolejowych w kraju.

Operation Lifesaver, który oficjal
nie rozpoczął się w październiku 1976 
roku przyniósł w rezultacie spadek 
liczby wypadków fatalnych na prze
jazdach w Illinois, o 25%, po 9 mie
siącach egzystencji.

Kompanie kolejowe i agencje w 
części tego programu sporządziły film 
kosztem $10,000, informujący o prze
pisach bezpieczeństwa. Film ten po
kazano w 500 szkołach w Illinois.

Rada nadto przekonała sekretarza 
stanowego do zrewidowania przepisów 
drogowych, broszurki dla kierowców 
i żądania testów dla kierowców.

Stan, biuro edukacyjne przesyłało 
film ten do szkół, do nauki jazdy 
autem. Novender zaznaczył, iż po
gram Lifesaver nie zainteresował'wy
starczająco policji, odnośnie wymu
szenia praw w ruchu. 65% wszystkich 
wypadków na skrzyżowaniach torów 
w Illinois miało miejsce na tych krzy
żówkach, przy których były urządzenia 
jak opuszczane bariery lub sygnały 
świetlne.

Przedstawiciele stanowi i władz ko
lejowych są spadkiem o 25% w wypad
kach tak ujęci, iż postanowili program 
Lifesaver pozostawić na czas nie
ograniczony.

Nowa Ofiara Walki o Handel 
Kradzionymi Samochodami

Zwłoki Jamesa Palaggi, 46-letniego 
gangstera, byłego właściciela cmen
tarzyska samochodów w Kankakee, 
znaleziono w półciężarówce w północ
nej części miasta. Policja przypuszcza, 
że Palaggi jest jedną z ostatnich ofiar 
walki o kontrolę handlu częściami 
samochodowymi. Śmiertelnie po
strzelony gangster był zawinięty w 
postrzelony gangster był zawinięty 
zielony pokrowiec, używany do pako
wania mebli. Ciężarówkę zaparkowa
no przed domem 3221 N. Keating. 
W pobliżu znaleziono trzy łuski kul, 
oddanych z 32-kalibrowej broni.

Zwłoki znaleziono, gdy okoliczni 
mieszkańcy powiadomili policję, że 
wóz jest zaparkowany od kilku dni.

Palaggi, który zaginął w piątek, 
19 sierpnia, został zmuszony przed 
trzema miesiącami do opuszczenia 
cmentarzyska samochodów. Prowa
dził on mały sklep, gdzie sprzeda
wano części kradzionych samocho
dów. W ciągu dwóch ubiegłych lat 
— pisze Chicago Tribune — zamor

dowano kilkanaście osób, uprawia
jących tego rodzaju handel.

Przed miesiącem zamordowano, 
również w stylu gangsterskim, Sa
muela Annerino, 34-letniego as y
stenta jednego z przywódców gang
sterów, Jamesa “Jimmy the Bomber” 
Catuara. Zastrzelono go na ulicy. 
Annerino także padł ofiarą walki, 
toczącej się pomiędzy Catuara a 
Albertem Tocco, gangsterem z połu
dniowego przedmieścia.

Palaggi i Ferrara współpracowali 
z Annerino. Palaggi, który w 1971 
roku odsiadywał karę w więzieniu 
federalnym za kradzieże, po zlikwi
dowaniu swego przesiębiorstwa w 
Chicago przeprowadził się do Las 
Vegas. Powrócił przed dwoma mie
siącami i przyjmował aktywny udział 
w kradzieży aut i sprzedaży kradzio
nych części. Zona ofiary, Dorothy, 
powiadomiła policję w niedzielę 20-go 
sierpnia, o zniknięciu męża. Na drugi 
dzień policja szeryfa rozpoczęła 
poszukiwania.

PEKIN, CHINY. — Sekretarz Stanu Cyrus Vance i chiński 
Minister Spraw Zagranicznych Huang Hua, podczas obiadu 
wydanego na cześć amerykańskiego gościa w czasie wizyty 
Vance w Pekinie 22 sierpnia. (UPI)

Przed Odlotem Do Polski

Z opóźnieniem otrzymaliśmy dwa zdjęcia z pożegnalnego 
spotkania przedstawicieli Polonii z członkami delegacji Archidie
cezji Chicagoskiej, którzy 19 sierpnia odlecieli z pielgrzymką 
do Polski.

Na górnym zdjęciu—ks. Kardynał John Cody i ks. Alfred 
Abramowicz wśród życzących im “Szczęśliwej podróży.”

Dolne zdjęcie przedstawia grupę Związku Podhalan w pięk
nych strojach góralskich, która przybyła na spotkanie, jakie 
odbyło ąię w ogrodzie przy Holy Name Cathedral.

Gub. Thompson Wprowadza Zmiany 
w Projekcie Ustawy “Class X” 

Przewidujące Wysoki Wymiar Kary Za Przestępstwa
Gubernator Thompson wystąpił w 

ub. tygodniu z propozycją nowej usta
wy w celu zakończenia swej walki 
z Generalnym Zgromadzeniem o 
wprowadzenie zasadniczych zmian w 
stanowych przepisach, dotyczących 
wysokiego wymiaru kary za prze-l 
stępstwa i zakazu zwalniania przez 
komisję ułaskawiającą (parole). 
Guberhator włączył swój poprzedni 
projekt, “Class X”, do bardziej ob
szernego, popieranego przez ustawo
dawców, z wprowadzenierti kilku 
drobnych zmian.

Thompson domaga się wymiaru 
kary, m.in. 6 lat, bez prawa zwol
nienia na parol, za przestępstwa, 
które określa jako “Class X”: gwałt, 
zbrojny rabunek, porwanie w celu 
otrzymania okupu, użycie broni przy 
napadach, handel narkotykami i 
zdrada.

Projekt popierany przez członków 
Stanowej Izby Niższej przewiduje 
zniesieniu parolu, dłuższy termin 
więzienia za poważne przestępstwa, 
oraz ustala dłuższe i krótsze terminy 
więzienia za inne przestępstwa. Obie 
propozycje zostały odrzucone latem 
br. podczas sprzeczki, o motywach 
politycznych, powstałej między gu
bernatorem, członkami Izby Niższej 
i stanowymi senatorami. Oba pro
jekty ustaw będą rozważane na spe

cjalnej sesji, jaka rozpocznie się 24 
października.

Gubernator mówił o zmianach swej 
propozycji, w przemówieniu do 200 
osób, podczas konferencji na temat 
zapobiegania przestępczości. Kon
ferencję organizowało Chicagoskie 
Stow. Handlu i Przemysłu (Chicago 
Association of Commerce and In
dustry) w hotelu Pick Congress.

Projekt ustawy będzie wkrótce 
przedłożony ustawodawcom i rzecz
nikowi komitetu sądowniczego Izby 
Niższej, James Bagley.

William Redmond (D—Bensen
ville), przewodniczący Izby, który 
najbardziej sprzeczał się z Thomp
sonem o ustawę “Class X” podczas 
ostatniej sesji legislatury, wyraził 
uznanie za próbę kompromisu, ale 
zapowiedział że konieczne będą zmia
ny, włącznie z odrzuceniem nazwy 
“Class X”. Thompson oświadczył w 
swym przemówieniu w Pick Congress, 
że nie zgodzi się i nie podpisze 
ustawy, jeżeli nie będzie miała nazwy 
“Class X”. Gubernator wystąpił 
z sugestią, aby po uchwaleniu ustawy 
właściciele sklepów umieszczali 
na oknach wystawowych napisy “Ten 
sklep znajduje się pod ochroną 
“Class X”. Zbrojny rabunek grozi 
karą 6-ciu lat więzienia”.

60-ciu Znanych Żydów
Wystąpiło w Obronie ACLU

Sześćdziesięciu znanych Żydów po
parło w czwartek postawę American 
Civil Liberties Union (Amerykański 
Związek Praw Obywatelskich), uzna
jąc za słuszne, że nie powstrzymy
wała ona swych członków, by repre
zentowali neonazistów w sądzie.

Pod publicznym oświadczeniem, li
czącym 198 słów, którego inicjato
rami są aiderman Martin J. Oberman 
i dziennikarz Don Rose, znalazły się 
podpisy znanych osób pochodzenia 
żydowskiego. W oświadczeniu tym 
mówi się między innymi, że “żadna 
inna organizacja w Stanach Zjedno
czonych nie walczy z taką siłą i kon
sekwencją o zachowanie naszej wol
ności przyznanej przez Ustawę 
o Równości, jak ACLU”. Autorzy 
oświadczenia mówią dalej, że orga
nizacja “przeżywa coś w rodzaju 
odstępstwa niektórych członków z 
powodu swej postawy wobec człon
ków należących do organizacji nazi
stowskiej”.

David Hamlin, dyrektor oddziału 
ACLU w stanie Illinois, oświadczył, 
że około 750 członków organizacji 
w stanie Illinois opuściło jej szeregi, 
ponieważ ACLU broni praw Nazi
stów maszerowania w Skokie. Dodał 
on też, że jest “bardzo zadowolony 
z powodu poparcia jakie otrzymał 
ze strony niektórych członków spo
łeczności, o którą chodzi, szczególnie 
tak odważnych i wpływowych, jak 

podpisani pod oświadczeniem”.
Wśród podpisów znalazły się na

zwiska znanych pisarzy, dziennikarzy 
i prawników. Między innymi takich 
osób jak Daniel Schorr z działu wia
domości CBS, dziennikarz; Nat Hen- 
toff; prawnik Joseph L. Rauch Jr.; 
pisarz Studs Terkel, prawnicy Arnold 
Canter i Judson Miner.

Autorzy oświadczenia przyznają, że 
czują odrazę i oburzenie względem 
działalności Nazistów, ale jako Ame
rykanie, a szczególnie jako Żydzi, 
zdają sobie sprawę z wielkiego zna
czenia prawa do wyrażania swych 
poglądów, jakie powinien mieć każdy 
obywatel. ACLU walczyła i wygrała 
nie jedną batalię w obronie praw 
Żydów i innych mniejszości narodo
wych i jej rola jest bardzo ważna.

Oberman przyznał, że oświadczenie 
jest dziełem jego i Rose’a, który 
współpracował z nim zbierając pod
pisy wśród Żydów. Wielu z tych, któ
rzy już złożyli swój podpis kontakto
wało ich ze swoimi przyjaciółmi i 
kolegami, którzy mogli mieć takie 
same zapatrywanie na sprawę.

Motocyklista Zginął
W niedzielę w nocy motocyklista 

Mark S. Wolter, 20, ze Sparta, zgi
nął na drodze nr. 15, kiedy jego mo
tocykl zderzył się z samochodem. 
Trzy osoby jadące samochodem zo
stały ranne.

Zawiadomienie Rady 
Komisarzy Wyborczych

Chicagoska Rada Komisarzy Wy
borczych rozpocznie wkrótce reje
strację nowych wyborców i werbo
wanie sędziów wyborczych w mie
siącu wrześniu. Johm H. Hanly, 
przewodniczący Rady podał do wiado
mości, że rejestracja będzie się odby
wała w ciągu dwóch dni, w dwóch 
lokalach każdej z 50-ciu ward.

9 i 10 września, w piątek i sobotę 
wyborcy będą rejestrowani w 18-tu 
wardach miejskich. W dwudziestu 
wardach 16 i 18 września, a w dwu
nastu 23 i 24 września. Godziny reje
stracji od 11-ej przed południem do 
8-e j wieczorem.

Równocześnie, oznajmił Hanly, w 
tych samych miejscach gdzie będą 
rejestrowani wyborcy, będą przyj
mowane aplikacje kandydatów na 
sędziów wyborczych, których kaden
cja rozpocznie się 1 stycznia 1978 r.

Sędziowie mianowani są na dwa lata. 
Rada Komisarzy potrzebuje 15,425 
sędziów do następnych prawyborów 
i do wyborów powszechnych. Ci sami 
sędziowie będą pełnili swe obo
wiązki w wyborach aldermanów i 
mayora w 1979 roku. Sędziowie otrzy
mują $35 dziennie oraz dodatkowo 
$10, jeżeli ukończą specjalny kurs, 
na którym udziela się im odpowied
nich wskazówek. Potrzebna taka 
sama ilość sędziów demokratów, 
jak republikanów.

Hanly apeluje do wszystkich upraw
nionych do głosowania, którzy do
tychczas nie zarejestrowali się, aby 
skorzystali z okazji w przyszłym 
miesiącu i zakwalifikowali się jako 
wyborcy. “Będzie to ważny rok 
wyborczy — mówi przewodniczący 
Rady — gdyż będą wybierani urzęd
nicy na czołowe stanowiska”.

15 Proc. Uczni Chce Brać Udział
w Przewożeniu Do Innych Szkół

Rada szkolna oznajmiła, iż mniej 
niż 15 procent uczni z chic. szkół 
publicznych chce wziąć udział w pro
gramie dobrowolnym na przewożenie 
do innych szkół, dla zmniejszenia prze
pełnień i postępu integracji.

Do czwartku ub. tygodnia zgłosiło 
się do tego programu 891 uczni, z cze
go 358 będzie przewożonych autobu
sami opłacanymi przez radę szkolną z 
14-tu przepełnionych elem. szkół o ol
brzymiej przewadze dzieci murzyń
skich lub szkół łacińskich uważanych 
za krytycznie przepełnionych. Będą 
oni przewożeni do 28 szkół o olbrzy
miej przewadze białych. Statystyka 
obrazuje brak większych zaintereso
wań ze strony rodziców do całego 
planu.

Program zezwala z 15 przepełnio
nych szkół na przeniesienie się do 
51 szkół o przewadze uczniów białych. 
Dla zwiększenia zachęty u rodziców 
odbędą się w tym tygodniu różne od
czyty w krytycznie przepełnionych 
szkołach.

Na odczytach tych rodzice uczniów 
będą mogli spotkać się z kierowni
kami szkół, do których dzieci będą 
przyjmowane, otrzymać od nich infor
macje, dotyczące tych szkół, zapo
znać się ze szczegółami planu prze
niesień. Będą też poinformowani, iż 
aplikacje o przeniesienie będą przyj
mowane 23 września.

Zatwierdzony przez radę szkolną w 
maju program na przeniesienia otwar
ty jest dla 6,763 uczniów szkół elem. 
i średnich. Rada proponowała prze

wożenie autobusami najwyżej 2,100 
uczniów z przepełnionych szkół ele
mentarnych oraz rozda tokensy od 
CTA dla innych uczniów szkół elem. 
i średnich chcących się przenieść.

Do czwartku ub. tygodnia podało się 
do przeniesienia 458 uczniów szkół 
średnich, ale tylko 75 ze szkół uwa
żanych przez radę za przepełnione.

Plan wywołał gorący protest ze 
strony grup przeciwnych przenosze
niom, szczególnie zaś od mieszkań
ców Bogan HS. Wykaz rady szkol
nej ujawnia, iż 48 uczniów ze szkół 
o przewadze murzyńskiej zgłosiło się 
do przeniesień do białych szkół w 
dystr. 15, gdzie Bogan się znajduje. 
Tych 48 uczniów pochodzi ze szkół 
Henderson, O’Tool, Raster, oraz Bar
ton, do szkół Lee, Hurley, Hanckock, 
Dawes i Stevenson.

Ale wykaz nie pokazuje rozbicia 
na rasę tak, iż trudno jest ustalić 
jak się plan odbije na integracji. 
Program miał za główny cel zmniej
szenie przepełnień, ale trudno jest 
to ustalić. Najwięcej ochotników do 
przeniesień było w dwóch szkołach, 
Hay pnr. 1018 N. Laramie i Buford, 
5600W. Iowa. -—

Na poziomie szkół średnich najwię
cej ochotników bo 350 było ze szko
ły średniej Austin. Ogólnie ujawnia 
się brak zainteresowań wśród uczni 
szkół średnich.

Z wyjątkiem Austin HS, z innych 
kilku szkół podało się po około ośmiu 
uczniów.

28 Pasażerów Amtraku
Odniosło Obrażenia

W Zderzeniu Pociągu Pasażerskiego 
z Towarowym w La Grange

18000 pasażerów korzystających co
dziennie z pociągu Burlington Nor
thern musiało w poniedziałek znaleźć 
inny środek transportacji, udając się 
do pracy, lub wyjechać z domu o 
godzinę wcześniej, gdyż praca przy 
uprzątaniu torów po katastrofie kole
jowej ciągle trwa.

Wskutek zderzenia pociągu Amtra
ku San Francisco Zephyr z wykole
jonym wagonem towarowym, zerwa
ny został most, przerywając jedyną 
linię kolejową do Chicago. Zephyr 
ze 192 pasażerami zderzył się z po
ciągiem towarowym Burlington, Nor
thern, który wykoleił się na kilka 
minut przed nadejściem Chicago Ze
phyr na wschodniej części mostu w 
La Grange. Peter Briggs, dyrektor 
Burlington Northern mówi, że mo
torniczy pociągu Chicago Zephyr zo
stał powiadomiony o wykolejeniu, ale 
nie miał już czasu do zahamowania 
pociągu. Wskutek zderzenia 8 wago
nów towarowych i dwie lokomotywy 
pociągu pasażerskiego spadły z mo
stu uszkadzając tory, którymi 64 po
ciągi Burlington przewożą codzień pa
sażerów? Załogi pracowników oczysz
czali tory i usuwali gruzy w niedzie
lę i jest nadzieja, powiedział Briggs, 
że w środę albo czwartek da się 
uruchomić regularną transportację. 
28 osób, połowa w tym pasażerów, 
połowa członków załogi pociągu do
znała obrażeń w katastrofie. Sześciu 
pozostawało w niedzielę w szpitalu 
włącznie z mechanikiem Amtraku, 
Clyde Hughes, który odniósł najwię
cej obrażeń i został przewieziony 
do ośrodka medycznego uniwersytetu 
Loyola w Maywood.

Straty spowodowane katastrofą wy
noszą 1.5 miliona dolarów. Poza 
opóźnieniem obsługi pasażerskiej Bur
lington Northern i Indiana Harbour 
Belt, R.R. musiały skierować pocią

gi towarowe inną trasą.
Krajowa Rada Bezpieczeństwa 

Transportacji i Federalna Adminis
tracja Kolei Żelaznej prowadzą do
chodzenia, badając powód katastrofy, 
w której, szczęśliwym zbiegiem oko
liczności, nie było śmiertelnych wy
padków.

W poniedziałek RTA i CTA uru
chomiły specjalne autobusy, powiada
miając, że bilety pasażerów Burling
ton Northern będą przyjmowane w 
autobusach oraz w pociągach Chicago 
and North Western Railway.

Briggs mówi, że conajmniej jeden 
z trzech torów będzie gotowych do 
użytku już we wtorek. Inne dwa przy 
końcu tygodnia.

Otwarcie Stacji
Przedstawiciel CTA podał do wia

domości, że przystanek kolejki elek
trycznej przy Granville, na trasie 
Howard będzie ponownie otwarty 
w sobotę, po ukończeniu prac przy 
naprawie torów. Od 4 września po
ciągi jadące w kierunku południowym 
nie będą jednak zatrzymywać się 
na Jarvis St. i pasażerowie z Jarvis 
muszą jechać w północnycm kierunku 
do Howars i tam przesiadać się do 
innego pociągu.

Uchronił Sklep
Subiekt znakujący ceny na arty

kułach w sklepie A&P w Oak Lawn 
uchronił sklep przed eksplozją w so
botę, kiedy znalazł na półce naczy
nie zawierające jakiś płyn i ozna
czone “uwaga — nitrogliceryna”. Za
wiadomił on o odkryciu kierownika 
sklepu ten zaś policję. Policja we
zwała specjalny oddział “rozbraja
jący”, który zbiornik eksplodował na 
swej strzelnicy. Nikt nie wie, w jaki 
sposób zbiornik ten znalazł się na 
półce w sklepie.


